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B iuro  R edakcji „D ziennika P o lsk ie g o " , p lac  Marj&eki 
liczb a  6 i  7

P rz e d p ła ta  wynnsi we L » o w ie  rocznie  18 zł. — p ó ł­
rocznie 9 z ł — k w a rta ln ie  4 zł. 50 c t. m iesięczn ie  
1 i ł .  50 e t ,  za p rzesy łk ę  do dom u d o p łaca  « ę 
20 < t. m iesięczn ie

Z p rzesy łk ą  pocztow ą w p aństw ie  a u s tr ja  ik iem , ro ezu ie  
24 ii. —  p o łro ezn ie  12 z ł. —  k w a rta ln ie  6 z ł. — 
m iesięczn ie  2 zł.

Z p rz esy łk ą  pocztow ą za g ran icę  do cały ch  N iem iec rocznie  
60 m arek  — k w a rta ln ie  12 m arek  40 sr. g r. — 
do F ra n e ji ,  A n g łji, W łoch i S zw a jca rji rocznie 
80 f ra n k ó w .— k w a rta ln ie  20 franków .

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

I f c l ł f o n  R e d a k c j i  1 7 1 .

Przedpłatą f ogłoszenia przyjmują wa Lwowie 
Jedynie I wyłącznie:

w ychodzi codziennie nie w yłączając niedziel i św iąt o gadzinie 8. rano.

B iuro  A d m in is trac ji „D zienn ika  Polskiego®, plac M arjaek i 
1 6 i 7 w domu p a n a  E ise lk i.

W e W ie d n iu :  pp. H a a se m te in  & V cg le r , (Otto M aasj, 
M. D ukss, H Sohalek , A. O ppelik ’s N achf., R udolf 
M osse i J. Dannebc r g .  w P a r y ż u : C. A dam  38 
rue de Y arenne.

O głoszen ia  p rzyjm uje się  za o p ła tą  l O  centów  od jed n eg o  
w ie rsza  drobnym  d ru k iem  (p e tit) .

D oniesien ia  o ż ło bach , zaręczy n ach  i  inne pryw atne  
kom unika ty  po k ro n ice  za je d e n  w ierea  ftO  et.

Prywatne korespondencje 12  i nekrologjs M  eentów 
od wiersza.

Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyrain. P omieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 30  ct. ed wiersza. B
*>»

W y d a w c y  1 w ł a ś c i c i e l e :  D r .  K a z i m i e r z  O z t a s z e w ^ k i - l t a r a a M k i  i  M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Z oliwili bieżącej.
LWÓW 7. listopada 

Przed niedawnym czasem pojawiła si«?

1: eego okręgu Licencji udziela się najwyżej nu 
rok jeden. Prośbie o przedłużenie, najdłużej j 

. zn ow u  na rok, należy zadość uczynić, jeżeli j 
' B zeaególne p ow od y  ustawowe nie stoją temu na i 

p rzeszk o d zie . Zakaz handlu obnośnego rozszerzo-

e i >  w  l ł  e l i y r  i k a *̂ PogtftW‘l*> n‘e J®8* kandydatem radykałów,
w * y  U ®  *  y #  j skoro oświadczył, że wstąpi do sejmowej lewicy

LwÓW 7. listopada 1896. ' i jest za solidarnością Kola polskiego we Wie-
Nie zabieraliśmy dotychczas głosu w spra- j dniu — powtórz, że głosując na niego, unie-

wie wyborów, gdyż sądziliśmy, ie  znajdzie się możliwi się wybór p. C.uchcińskicgo, a więc 
‘ - - - - * . • • mieszczan,

tak  bar-

B

bowiązujące przy wykupme i upaństwowieniu orzekła komisja na wniosek posłów antisemickieh 0 ‘braku 'kandydatów  odpowiednich mowy "być | „Komitet ten postępowy — wiem y swe] 
kolei. W  ciągu rokowania w ostatnich lataen wyjęcie poszczególnych mie sc i okolic z handlu u ;0 moi e> wszak przy pierwszym już wyborze ! nazwie, bo postępuje za kandydatem  już przez 
nad upaństwowieniem poszczególnych kolei, wy- 0bnoścogo w rozmiarach znacznie większych, poważna ilość głosów padła"na pp. Balasitaa, f iuny komitet wynalezionym, — zadecydował

•  Wł"  tłA~  Won.Aeznie w ----------------------  ->---- v~ ...................  ~ ’ ‘ 1 wzywającej inteligencję do

ł"*”  —  ~j  r ------kich razach jest wykupno na podstawie posta­
nowień koncesyjnych, które normują prawa i

się własnym statutem, m agistrat po porozumieniu 
się s reprezentacją gminną, zakazać handel eb-

Dopiero po ustąpieniu Feoktistowa, nowy 
szef biura prasy Sołowiew wyraził odmienną ^  
opioję o liberalnych dążnościach pisarzy rosyj- p  
skich i wspólnie z ministrem spraw wewnę- ^  
trsnyoh, Goremykinem, wypracował projekt zmian, 
jakie należałoby zaprowadzić w ustawach pra- 
bowych. -

Projekt ten przyznaje liczne ulgi prasie ro- ją 
syjskiej. Przedewszystkiem projektodawcy pro- im­
ponują zniesienie cenzury prewentywnej dla 
wszystkich dzienników w Rosji; dotychczas zaś c 

, .  , „ 1 bez cenzury wychodziły tylko dzienniki, wyda- ~
eskiego, ale z innych moty- | wane w Petersburgu i Moskwie. Następnie mają 
órzy kandydaturę jego po- i być złagodzone dotychczasowe kary  prasowe;

• w pierwszym rzędzia ma być  zniesione zawie- -c 
ssanie wydawnictw za karę, co było nader ucią- Je. 
żliwem dla dziennikarstwa. Niestety, system r  
ostrzeżeń m a być nadal utrzym any w sile, jak  > 
również pozbawianie dzienników prawa kolpor- r  
tażu za karę. a:

Zakładanie nowych organów prasy ma być 
dozwolonem każdemu niepodejrzanemu polity- c

ai .  i -w- - większości wystarcza same
• — . - - . , , ----- r .- ____ , ,  „ ______ _ .....................  g la\  A1® n,estety apatja, k tA u .ł*Fąv m atką ko- ; motywa, — nam rozchodziło się o coś wiecei

obowiązki państwa. Przy ustawie w mowie bę- ; n04 ny trwale i zupełnie, dla poszczególnych to- j m‘t0t.a obywatelskiego — i t J L n & f a ła  główną o samą osobę wybrać się mającego reprezen-
dącoj me może zatem chodzić o naruszenie na- waró w iab na powien czas. W  miejscach kura- i # rz?0z ca*a 8,3 rozbiła. W p fz m e  też pisze ( tan ta  stolicy kraju. Dlatego też takie Do­
bytych już praw pryw atnych, o ograniczenie w cy jDy cb ; w icb okr,.gu kuracyjnym, tudzież '' ^ aze “1 N a r- w tńJ sprawie cP S astępu je : kierowanie akcją w yb-rczą nie maże nas za-
drodze ustawodawczej pretensyj kolejowych, ■ w mjejgcowe&cjach liozacych nad 10 000 mie- I »Raz >zecz spaczona n ie ła tw o  daje się na- i dowolić®.
albo o zmniejszenie przyjętych ze strony pań-  ̂ szksńców a nieposiadających własnego statutu Pra 'w^> a nowy tego dowód mamy na sprawie j ,  *
stwa obowiązków. . j może na żądanie gminy minister handlu no Drze’ > .“ P03*a sejmowego z miasta Lwowa. Iote- j Tyle Gazeta Narodowa Co do nas to o- i p«nia nr„ n . . m n t ai u-

Ustawa o upaństwowieniu może m.eć na - tłachaniu iib  handlowej i przemysłowej i do ty- 1 na8za^ iecznia i apatyczna, za- ' św i.dczam y kategorycznie, że nas moty'wy ko- t p ra ły  c e n .«  n m v ^ w v  m i l . t  T WB i
celu 1. ustanowienie stałych norm przy r  oz w, ą- j CEąCPg0 wydaiału krajo^ egoP aeka; aó hJ ndel° ^ .  r.iadbałą we właściwym czasie dopilnować się w 1 mitetu postępowego nie iadaw alniają an f nie ‘ P 7  ‘ 'n y * * ™ ? ,.  mianowicie k.erowm k
ijw an iu  rozmaitych kwesty], które dotychczas . nośny ^ p e łn ie  ; trw fi0> dia poszczególnych to- 1 kom,te.°'e obywatelskim: skutkiem czego mie- j rosumiemy tej kokieterji ze stronniolwem rady-
były sporne Do takich należy w pierwszym ■ war6W) ]ub na określany p ^ec iąg  czasu. Wyję- 1 szczani? Rękodzielnicy idący solidarnie i karnie, kalnem. I  my w p Soleskim nie widzimy tak
rzędzie sposób obliczania przy upaństwowieniu i oi8 mjej 8C kąpielowych ■ handlu obnośnego na- S Ĉ ° 1 W “ łm mnie)szośó, pilnens uczęszcza groźnego radykała i my nic przeciwko jego o
caystego dochodu przedsiębiorstwa. Wiadomo, Btępaje w porozumieniu z ministerstwem spraw i niem„ na ^sied zen ia  tworzyli większość, która . sobie nic nie mamy, ale ze względu na iródfo i
ie  w te] mierze pow.tała kon,t^ er(,J*: , wewnętrznych, które na dotyczące podanie za f d f  ,W kandydaturę p. Ciuchcińskiego. , którego jego kandydatura wyszła, musimy jej
cioletnie przecięcie pełnego obrotu bez obciążę • i]ęg4 0pinji najwyższej rady sanitarnej. W  mia- l- ?  7  wyborcy inteligentni niechętnie tę kandy- stanowczo być prseeiwni.
m a podatkowego m a być wzięte za podstawę J stach ; Okol:caoh, wyjętych z handlu obnośnegs, : fu  reprezentanci ich w komitecie j Błędem nie do darowania była apatja inte-
przy obliczeniu renty wykupna czy przyjąć m oina osiadłym tam osobom potrzebującym po- j 0bywatelakim po jednemu wycofali się z mego j hgencji w całej akcji, iw łaszosa wobec karnej
należy nadwyżkę obrotu po odtrąceniu k w .ty  s a d w9parci którPB PieidoJ, J / ^ .  Pd°0 ] niamal ™ „ nwv ‘ - KarneJ
podatkowej za podstawę do przyszłej ronty? inneg0 , arobku a „ ko&8z { ^  rok . ; komitet

rn«- I 1 A  : -------•  _u_„ \ P°sła.
„Wówozas ze względu, że inteligencja nie

zastanówmy się nad kandydatem  na

P rsy  czeskiej kolei zachodniej sprawę tę roz 
wiązano w drodze ugody, ale rząd stoi na sta-

lić ograniozoncj licencji dla handlu obnośnego.
n ą » . .  -   -o  , To zezwolenie ważne jest tylko dla pewnych to-
nowisku zaaadniozem, że renta wykupna wynika { war(5W) do sprzedaży na u>icy lub w lokalach
■ piąoioletnich nadwyżek obrotu po strąceniu ■ poklicznych dotyczącego miasta. Przed udziele-
pedatków. ■ niem takiego zezwolenia, należy, o ile to nie na-

— ,-----------   - —II- -ł«- f ------ ----------- „ J - ^   — ,„1---- ----W szystkie kwestje sporne, które wedle do- ? stępuje przez władzę przemysłową w mieście 
świadczenia ostatnich lat wystąpiły aa jaw w 0 wfa3nym staracie, przesłuchać wprzód odnośną■ n i M u u a t i u i w    - - s  .  - t ,  ------------j   __________ j r _______________  .. __________________
rokowaniach, mają aatem być usunięte projekto- gminę. Przyjęoic tyoh poprawek nastąpiło głó 
waną ustawą, tak, aby można było przystąpić wme na wniosek posłów Pradego i Laegera 
do wyknpna w myśl postanowień kenoesją obję Sprawozdawca poseł Haberm ann oświadcza wy 
tych baz wywołania kontrowersyj. Uzyskawzay rain ie , że się nie zgadza z tymi wnioskami i że ! 
w ten sposób raz nz zawsze jasne i stałe zasa- ' z tego powodu składa referat. Na jednogłośne 5 
dy, rada  państwa po ustalenia tych norm, bę- iycien ie  komisji przyjął go jednak ponownie pod 
dzie mogła udzielić rządowi ogólnego psłnomo- ' warunkiem, te  mu wolno będz e t  ren ć w izbie
ouiotwa, do przedtięwzięoia wykupna takioh ko- —1--------   *---------------• i— i-:-  -i-----
lei bez ustaw ‘ ”  * * ’ --------

falangi żywiołów radykalnych z jednej, a ró­
wnież karnych zastępów mieszozsństwa z d ru ­
giej Btrony. T ak tyka cała komitetu, t. zw oby­
watelskiego, zasługuje na skarcenie, ale skoro 
tak  stanęły rzeczy, ie  z jednej strony staje k an ­
dydat radykalny —  z drugiej kandydat mie­
szczański, to my, wierni naszej zasadzie, nie 
możemy się oświadoiyó za pierwszym. Zresztą 
dziwną jest rzeczą, śe obóz rzdykalny, który 
wypiera w radach powiatowych i w sejmie in-

■ŚOUU i n u u m  w K U i u v a v  w * ,  , , , ,  _ . r , . . ., . ■ . P , L- L L ( “UŁ10U,I *■" nu.uu o TT IIUIU
zedzięwzięoia wykupna takioh ko- własnego aapatrywania i że nio będzie obowią- 
specjalnie 1ila  i ‘ any, wJ ła a ,c *yó przyczyn, kióre skłoniły korni-

nego wypadku, li na podstawie postanowień ‘ do przyjęcia poprawek.
koncesyjnych. Rozumie się w przypuszczeniu
śe z nabyoia takiej kolei nie wynikną żadne i M • , ,  , -
dla państwa obciążenia. Istnieje zamiar wniesie- V ^  prseti paru dniami k ilka
nia tej ustawy, w razie gdyby wszystkie czynni- f w o Woćć°ża.h rychło^ o ^  id °J7 d  ■ 7 y ra?a|’.ąc ! Ba praktyczniejsze nie natężać się „  wątpnwońC żah jychlo^ przyjdzie ! i pozoztać dalej w apatji
ki władzy wykonawczej dały na to swoje ze­
zwolenie, jeszcze w obecnej sesji rady pań­
stwa. *« «

Mieliśmy już sposobność donieść, że komisja 
przemysłowa izby poselskiej przedłożyła już 
sprawozdanie o handlu obneśnym. Komisja przed 
sięwzięła w projekcie rządowym niektóre zmia­
ny, będąoe poniekąd obostrzeniem ustawy. —

nia — przea wzgląd na Francję. Istotnie przed­
łożono już francuskiej radzie ministerjalnej pro­
jekt du ustawy mającej być środkiem zaradczym 
przeoiw premjom eksportowym w państwach 
innych. Projekt ustala do września 1898 roku 
krajowy dodatek konsamcyjny 2 ‘/i f". Dochód z 
tego dodatku ma być użyty na premjo wywo 
zowe, a mianowicie 2 50 fr. dla rafiuatów i cu­
kru surowego 98 procentowego; 1 5 0  fr. dla

życzy sobie wyboru p Oinchcińskiego — a p.
Soleskiego zalecał p Rewakowioz, którego obe­
cnej działalnośoi politycznej chyba nikt i  iane- i 
go obozu aniżeli skrajno radykalnego pochwalić 
nie może, — rzuciliśmy myśl postawienia ca ł­
kiem nowej kandydatury, a mianowicie prof. 
uniwersytetu dr. Stan. Głąbińskiego, męża peł­
nego nauki, umiejąoego i choąoego dla kra ju  
pracować

„K andydat ten spotkał zię z niezwykle iy- 
czliwem przyjęciem wśród inteligentnych wybor­
ców, wszędzie odzywano się o nim z najw ię­
kszemu pochwałami i z wysokiem uznaniem.
W  chwili atoli, gdy potrzeba było z jednej stro­
ny całą forsą nakłonió go do ubiegania się o
m andat (prof. Głąbiński wymawiał się buwiem ! znaczyliśmy u wstępu, była apatja
usilnie od tego zaszczytu) a powtóre rozpocząć 1   i -------

n. «jo »  u k.»ayd.tar,, Reforma prasowa w Rosji.
i

a w - — - — * r
esasopisma będne m iiia ł posiadać naukowy sto- 
pień uniwersytecki.

Dotychozas nie porozumiano zię jeszcze co r  
do tej kwestji, ozy przewinienia praaowe m ają i 
być karane w drodze adminiztraoyjnej, czy 
też mają należeć jedynie do kompetencji sądów. ^

Jak  widzimy, projektowane zmiany są do- c 
niosłe i mogą wywrześ niemały wpł^w na poło L 
żenie i znaczenie praży w Rosji. ^

Kosztem Polaków.
c
9

Uozeń przeszedł mistrza. Kz. Bizmarek wy- ^ 
powiedział walkę żywiołowi p dekiem u i prewa- *  
dzi ją z zaoiokłośoią. godną pruskiogo Krzyżaka; % 
posiew jego wschodzi dzisiaj w formie hakaty- ^  
zmu i wydaje plon obfity. K Sln. Ztg. zamieszcza, 
w środowym numerze długi artykuł pt „Rozyj- gB• j ,  - . t u j  . - , i i niemieckie interosa“, który cynicznym g

tebgencję dla ohłopa, _ tak bardzo iwaloza kan- \ i... ł ajd*okinz wręoi pomysłem praewytsza biz- P
markowzkie zapędy. Oały artykuł zdąża po pro-dydaturę rzemieślnikai

Właściwie sądzićby należało, że pójdzie 
przeciwną drogą. W każdym razie, kto zasadni­
czo nie idzie i  radykałam i, wybierając z pomię­
dzy dwóch kandydatów, wybierać chyba będzie 
zmuszony p. Stanisława C i u c h o i ń z k i e g o .

Jestto koniecznym wynikiem tak tyk i komi­
tetu obywatelskiego — którego m atką, jak  za-

„Powiedziano więc sobie w czoraj: dwa dni | prasowych. Powód do tej reformy dała głośna 
nie wystarczą na to, aby kandydaturę p. G łą j petycja literatów i dziennikarzy rosyjskich, wnie- 
bińskiego na pewne przeprowadzić, postanowiono j siona wkrótce po wstąpieniu na tron cara Miko- 
tedy rzecz nadzw yczajną: utworzyć „komitet j łaja II. Car petycji nie przyjął, ale kazał >
postępowy,“ któryby oświadczył się za kandy- | wręczyć ministrowi spraw wewnętrznych do zba

stu do wykazania, że dla Niemiec trójprsymie 
rse oełe żadnej właśoiwie nie mz realnej warto- ' 
śoi i że dlatego Niemcy wobeo wzmagających \  
zię we F rancji namiętności odwetowyoh, tylko «3 
w przymierzu z Rosją szukać i znaleźć mogą c 
dla siebie zbawienie. A zbliżenie to do Rosji od- s 
być się może jedynie i wyłącznie przez wytę- '  
pienie żywiołu polskiego w Prusieob. Interes Nie- : 
miec wymaga więc, aby czomprędzej przystąpić 1 
do dzieła zagłady imienia polskiego. Nie dość \ 
na tern. K iln . Ztg. daje Austrji do poznania, że £ 

W Rosji zanosi się na wsżną zmianę ustaw * w razie wojny z Rosją, która nieuchronnem byó J
mułi następstwem dalszego faworyzowania Pola- ‘ 
ków, pozostanie odosobnioną i ani na pomoc Nie

dałem „komitetu powszechnego" p. Soleskim! j dania i ocenienia. Darnowo, który był wówczas
i, który ów ; ministrem Bpraw  wewnętrznych, odroczył wyko-

W szczególności odjęto władzom przemysłowym cukru surowego 65 — 98 procentowego. Projekt°  . • I ___ • _____ 1___ J _ I 1 L   a____  :_J.~__ 1_ „ r  2     prawo wydawania l cencyj na handel obnośny, 
ważnych także po za ich własny obręb teryto- 
rjalny, tak , że władze tc wydawać mogą doty­
czące karty  przemysłowe li dla własnego okręgu. 
Handlarze zatem chcący wykonywać swój prze­
mysł w kilku okręgach, muszą na to mieć ze- 
awelenie władzy przemysłowej każdego dotyczą-

przestrzega interesów rafinerów w portach 
francuskich i właścicieli plantacyj na francu­
skich kolonjach udzieleniem tak  zwanych dale­
kich premij Dla ebuego cukru kolonjalnego 
zarządzenia te naturalnie nie mają zastoso­
wania.

„Nie sposób jednak ludziom tym _    ^__ _
nowy komitet postępowy utworzyli, a należą i nie carskiej woli na czas nieokreślony. Ale i po 
tam między innymi dr. Bronisław Łoziński, dr. | ustąpieniu Durnowa petycja pozostała bez zkut- 
Wł. Dulęba, dr. Balasit?, dr. Tstbaczyński j ku, gdyż szef naczelnego zarządu prasy, czyli 
i t. d. przyznać się, że podzielają *11) > ten- 1 tak  zwanego biura prasowego, Feoktistow , w ob- 
dencje K ur jor a Lwowskiego albo choćby nawet * szernym memorjale wystąpił przeciwko żąda- 
komitetu powszechnego, bo rzeczywiście nie j niom pisarzy i publicystów rosyjskich, naajw a- 
tylko nio wspólnego z tern nie mają, ale jawnie ] jąc ich pumysły zgubnymi dla państwa i społe- 
i głośno tendencje te potępiają. Wymyślono | czeństwa. Poparł go Pobiedonozcew w M osk. 

i tedy nowe motywa do głosowania za starym j Zborniku, występująo również przeoiwko ząda- 
kandydatem  : raz, że p. Soleski choć go rady- 1 niom, wyrażonym w petycji.____________________

c
miec, ani na odsiecz Włochów liczyć nie powin- j 
na. Stąd wniosek, że Austrja, podobnie jak  j 
Niemcy, kosztem narodowości polskiej zdobywać ' 
sebie powinna fawory rosyjskie. 1

Żaden z prądów rosyjskich nie zawiera nie- ‘ 
bezpieczeństwa dla Niemiec, albowiem Polacy — ; 
m ała liczba Wendów nie wchodzi tutaj w ra- ‘ 
chubę — są dla Rosji jeszcze nieprzyjażoiej « 
usposobieni, niż dla Prus, a należąc do kościoła j 
rzymskiego, nie tworzą pod żadnym względem 
przedmiotu starań rosyjskich. O ile Niemoom nie 
przyszło na myśl, wystąpić z ostrzeżeniem lub ; 
groźbą przeciw russyfikaoji Niemców w prowra- j 
ojaoh nadbałtyckich, o tyle Rosja nie będzie j  
ostrzogać, grozić lub nawet wyztępować zbrojnie, 1

m i  oftnowić p i l ! !
u

»)DZIENNIK P0LSKI<(
który kosztuje:

W kwartalni?. 
BRl«alv>zBla

zł 4'KO ot.
zł. > ot-

ci. 6
*1. %■

ot,
oż.n l t tlę « » J »  .

(Xk j iM e s r ł ls ę  4 o  d o m  a i i e i i ę o z n le  2 0  os.)

Zarazem należy odnowić przedpłato na

m l u s z c z”
(dli prenumeratorów aDz,Poi.*) 

f f f i  ISO fT iD * kwartalnie . . zł. l  iO  ot.
J b f u S i o '  mlaalnczala . . zł. — iO o t .

Mił HPflff iflPlI • kwartalnie . . zł. 1-40 ot.
fla  y fU 3 LŁUJl» mlesl-unle . . z ł . -  80  ot.

Wydmumietwo „Dziennika 
PolśkUę^napodstawU zatoar- 
ief umotey % toycUncnictwem 
i%Biuszmur ma jedyne i wyłą­
czne prawe dmównia tego tygo- 
dnika po unikanej cenie.

w m
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Z Archiwum Cemry.
(Przycrynek do dzIeJOw 6alicji).

(P iąg  dalszy).

I I I  *)
Galicji nie braknie także na owych, cudo- 

tw om yth  źródłach, 'k rynicach  i mineralnych 
wodach), które wamocnienia nowych cielesnych i 
umysłowych sił i trwalszego zdrowia osłabionemu 
udzielają, świeżą zaś krzcpkcścią napełniają tych, 
którym  zię życie przykrzyło. Takowych źródeł,
0 któryoh bycie dawniejsi pisarze bajeczno tylko
1 mało wiarygodne zostawili nam  wiadomości, 
coraz to więcej odkrywa się, a z odkrytych coraz 
ważniejsze oierpią się pożytki. Widzimy odpo­
wiadające celowi i prsez oboych licznie zwie­
dzane ustanowy (sic), wznoszące się tam, gdzie 
przed kilka lat dziesiątkami ledwie że pobliski 
mieszkaniec wiedział o dobroczynnym darze 
troskliwej o swoje dzieci nztury. W szelako wiele 
jeszcze nie staje, ażeby te ustanowy mierzyć się 
mogły a owemi, które jaż od wieków letnią porą 
tak  zwany wielki świat zgromadzają.

Tu skreślił cenzor następujący ustęp w rę ­
kopisie H ttttn e ra : S z l a c h t a  n a s z a  p r z e d ­
s i ę b i e r z e  o d l e g ł e  o s t o  mi l  p o d r ó ż e ,  
a b y  w o b c y m  k r a j u  t r w o n i ć  p i e n i ą ­
d z e ,  p o s t r a d a ć  z d r o w i e  i z a m i ł o w a n i e  
z y o i a ,  k t ó r y c h  k ą p i e l e  u d z i e l i ć ,  l u b  
p r z y w r ó c i ć  j e  m i a ł y ,  z e p s u ć  p r z e z

*j jDzitanili łklski1* 18?® r. nr. SOł.

s z k o d l i w e  z w i ą z k i  l u b  z n i s z c z y ć  w ł a ­
s n ą  s p o k o j n o ś ć  l u b  z a t r u ć  s z c z ę ś c i e  
r o d z i n y  i p r z y s z ł e g o  p o k o l e n i a .  N i e  
j e s t  b y n a j m n i e j  n a s z ą  m y ś l ą  c h c i e ć  
w t y c h  w y r a z a c h  c z y n i ć  w y r z u t y  p r a ­
w d z i w i e  c h o r y m ,  k t ó r y m  o b o e  j e d y n i e  
ź r ó d ł a  d l a  w ł a ś c i w y c h  s o b i e  p r z y m i o ­
t ó w  l u b  z e b r a n i a  u ż y c z y ć  l u b  p r z y n a j ­
m n i e j  u l g ę  w c i e r p i e n i a c h  p r z y n i e ś ć  
mo g ą ,  l e c z  b o l e s n o  p r z y c h o d z i  p r z y j a ­
c i e l o w i  p r a w d y  i o j c z y z n y  w i d z i e ć  d o ­
b r o  k r a j o w e  d l a  m o d y  l u b  t a k  z w a u o g o  
d o b r e g o  t o a u  z a n i e d b a n e m  i p o g a r d z o ­
ne  m, w i d z i e ć  o w o c  z n o j u  p r a c o w i t e g o  
r o l n i k a  z a g r a n i c ą  r o z t r w o n i o n y m ,  z n a ­
c z n e  s u m y  k r a j o w e m u  o b i e g o w i  u j ę t e ,  
a d l a  j a k i e j  c z ę s t o t y  1 ko  U r o j o n e j  p r z y  
j e m n o ś c i  u s u n i ę t e ,  u r y w a j ą c  j e  k r a j o ­
w y m  p o c z ą t k o w o  r o z w i j a j ą c y m  s i ę  
u s t a n o w o m ,  do  c z e g o  p r z e c i e ż  t r o s k l i ­
w o ś ć  o s p o k ó j d o m o w y , m i ł o ś ć k u u b o ż -  
s z y m ,  c i e r p i ą c y m  w s p ó ł b r a c i o m ,  w re ­
s z c i e  w ł a s n o ,  d o b r z e  z r o z u m i a n o  k o ­
r z y ś c i  z a r ó w n o  p o b u d z i ć b y  p o w i n n y .

Po tej apostrofie o ile zupełnie słusznej za 
względu na podróżomanję ówczesnego ziemiań- 
stwa galicyjskiego, o tyle niezwykłej w ustach 
cudzoziemca, niezbyt dawno do nas przybyłego, 
przechodzi nasz autor do wyliczenia źródeł mi­
neralnych, istniejących w Galicji. — Mamy do 
tąd — pisze on — 21 siarczystych, 5 żelaznych, 
a 4 pokrzepiająoe źródła, między któremi owe 
we Szkle, Lubieniu i K rynicy najpowszechniej 
są znane i uczęszczane. Na szczególny wzgląd 
zasługiwałoby źródło w Szczawnicy, którego wo­
da równa się seloerskiej, Laos oprócz tyoh, nie­

przeliczone znajduje się mnóstwo już mniej zna­
cznych, mineralnych, już takich źródeł, których 
tylko w sąsiedztwie m ieiikająoy wieśniak z po­
myślnym korsysta skutkiem, które atoli lub dla 
nieprzystępności lub dla nierządu okolicy nie słu­
żą dotąd ku powszechniejszemu użytkowi.

Urodzajna ziemia, oprócz Bukowiny, o któ­
rej dotąd pewnych niema wiadomośei, zajmuje 
w ośmnastu galicyjskich cyrkułaoh przestrzeń 
11,683 644 morgów, 986 sążni kwadratowych, 
z których 5 655 540 morgów 50* kw. sążni do 
miniów, 6 028 095 morgów 35J kw. sążni do 
poddanych należy. Z powyższej, ogólnzj sumy 
pola orae łącznie ze stawami, porównanymi 
z gruntam i i 20 990 morgów, 3383 kw. sążn i; 
z tvch grunta dominikalne 1.311465 morgów 
5504 sążni, rustykalne zaś 3 875.732 morgów 
1.387" kw. sążni; łąki aajmuią 2 948,656 m org., 
629J sążni (dominikalne 846.757 morg. 5631 kw. 
sążni) rustykalne 2,101,899 morg. 66 ’ kw. sążni), 
przyczem wcale niepociesznem jest zjawieniem, 
że gdy na pastwiska i k rzaki znaczna suma 
1,233.343 morgów, 1.0505 kw. sążni przypada, 
pożytecznej uprawie ogrodów (jak dalece ogro­
dy z łąkam i idą w porównanie) tylko 285.522 
morgów 1.0G05 kw. sążni je s t poświęconych. 
W reszcie do powyższej, ogólnej sumy wchodzą 
jeszcze 3,547.790 morgów 18J kw. sążni lasów. 
W e względzie płodnośoi ziemia nie jest jednakową, 
wszelako gdzie głęboki piasek lub, jak  w gó­
rach skały i b rak  dojrzewanie wzmagającego 
słońca są na przeszkodzie, jest ogólnie biorąc 
debrą, a we wschodnich okolioach wyborną. 
Przyczyna tej płodnośoi mniej atoli zasadza tię 
na tern, jak niektórzy statystycy sądzą, że tu 
•iemia przez obfitą wegetację po wleczona jest

bujną skorupą (humus) i że wiele lasów zn ik ł- 
szy na przestrzeni swego powstania i  ziemią 
się zmięszało, lecz raczej na tern, iż k ra j ten 
później dopiero został przez morze opuszozonym 
i dla uprawy uzyskanym, a przeto zupełnie je ­
szcze pierwotną, że się tak  wyrazimy, młodzień­
czą siłę i dzielność posiada. W ogólnośoi odpada 
od właśuiwej Galicji tylko 38l~l mil czyli ośmna- 
sta część, od Bukowiny tylko oztery kwadratowe 
mile, czyli 41 część jako niepłodne, gdy w Cze­
chach dziewiąta, w powiecie klagenforckim jede­
nasta, w niższej Austrji i Styrji szÓ3ta, w Mora- 
wji dziesiąta, a w Sclązku trzynasta część nie­
płodną pozostaje. Mimo tego, tak  korzystnego 
stosunku, nie jest wszelako wydatek ziarna zbyt 
świetnym, gdy biorąc średnicę ogółu, przy życie 
tylko siódme, przy pszenicy tylko szóste ziarno 
liczyć można, a to już samo każe wnosić na 
znaczne błędy w gospodarstwie rolniczem.

Przestąpilibyśm y granice zakreślone niniej­
szemu opisowi, gdybyśmy się zapuścili w wyli­
czanie znajdujących się w tyui kraju  ziemiopło­
dów. Poprzedzając więc ogólną uwagę, że wszy­
stkie płody, których klimat dozwala, znajdują 
się obficie, napomkniemy o najznakomitszych. 
Najprzód z królestwa minerałów braknie nam 
wprawdzie owej dla ludzi największej ponęty, 
złota, zysk albowiem w płukanem złocie jest 
wcale nieznaczny, a starania w uzyskaniu złota 
z kopalni, przedsiębrane i przed wiekami i pó­
źniej, zawsze się nie udały. Natomiast roczny 
zysk w srebrze wynosi już siedmset grzywien, 
w miedii chwieje się między pięciuset a tysiącem 
oentnarów, (po 100 fantów wiedeńskich), w oło­
wiu i cynie dochodzi do 1.100 centnarów. Isto­
tny zysk w najużyteczniejszym ze wszystkich

metalów, w zelazie, nie może wprawdzie dotą 
iżć w porównanie i  owym, który Styrja, Karyn- 
tja i Czechy wydają, my albowiem użytkujemy 
tylko 23.000 do 25 000 surowego żelaza, 1.000 
do 2.000 centnarów lanego, 16.000 do 17.000 
centnarów sztabowego, do 1.500 oentnarów w 
blokach, nakouieo jeszcze 2,400.000 gwoździ, 
lecz Galicja tak jest bogatą w żelasizte kamienie, 
rozłożone da tego po największej części na gó- 
raek w lasy obfitujących, że hamernie w daleko 
większej niż dotąd ilości mogą być zakładane, 
a lubo żyły żelazne, w wąskich warstwach i skąpo
rozrzucone, nie dozwalają wielkiego na warsztaty
nakładu, wszelako swoją mnogością i pojedynczym 
składem, jeżeli nie celują nad znaczniejsze, 
styryjskie, to śmiało z niemi mierzyć się mogą. 
Dotyczezas liczymy 15 wielkich pieców, 5

33 sztabowych i 5 gwoździowychmniejszych, 
kuźnic.

Wspomniany już poprzednio 
dler w swych „Geograficznych 
głoszonych — jak  wiadomo — 
wylicza następne, główniejsze hamernie 
siecznej, w Perehińsku, w Rożniatowie,

Karol Schin- 
uw agach,“ o- 

roku 1815., 
r Pa 
W eł-

dzirzu, w Mizuoiu, w Żulinie, w Skolem, w 
Podhorodkach, w Osowie, w M ajdanie, w Smol­
nej, w Rabem, w Ciśnie i w Zakopanem. Ogó­
łem zatem wymienia czternaście większych k u ­
źnic, z których istniejące w  Pasiecznej, w Mi- 
zuniu, w Osowie, w Majdanie i w Smolnej, 
były zakładam i rządowymi, reszta własnością 
pryw atną.

Po tej uwadze przejdźmy do dalszego opisu 
Hiittnera. Z pomiędzy półmetalów — pisie 
on — odkryto dotąd uiektóre tylko i to uig 
bardzo pewne ślady żywego srebra i galnuąj^
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jeżeliby Prasy, sami&st podawać Polakom aksa­
mitną łapką, pokasały im sęby; praeciwnie, Rosji 
byłoby to bardzo na ręko, a > drogiej strony 
wsmocniłoby znacanie jej potęgę w Królestwie 
Polskiem. Nie zachodzi więc żadna sprzeczność 
interesów między Rosją a Niemcami; dążnośoi 
agrarjnssów, aby zamknąć targ dla zboża rosyj­
skiego za pomocą wygórowanych ceł abożowych, 
nie mają cechy politycznej lab narodowej i nie 
wchodzą ta ta j w rachubę.

Inaczej ma się rzecz z Austro-W ągrami. Ra 
sini i reszta prawoła wrych Słowian w Galicji, 
Bukowinie, W ęgrzech (Chorwacja), Bośnji i H er­
cegowinie (aator zaliwza Rusinów w Galicji do 
praw osław ia! F rtyp  R e d ), tworzą ludność, li­
czącą kilka miljonów, która ze względów naro­
dowych i religijnych sympatyzuje z Rosj.,. Zna­
nym i mimo wszelkich przeciwnyoh zapewnień, 
niezbitym faktem  jest, że w A istrji kościół 
rzymski jest dzieckiem wypieszczonem; Razini i 
Polacy, chociaż nie usposobieni względem siebie 
nieprsyjsżnie, zwalczają się jednakże obopólnie. 
Poloaiam panuje w Przedlitawji, w jego ręku 
znajdują »>ą najważniejsze stanowiska w mini­
sterstwie (prezydiom, finanse), Polacy zajmują w 
różnych m inisterstw a': soisrodajne pesady, a
w Galicji panoszą się zagorzali Polacy na wy­
bitnych stanowiskach ; usunięto Język niemiecki 
a urzędów i ze szkół, z uniwersytetu lwowskie­
go, z czysto anstrjackiej instytucji, oraa z uni­
wersytetu krakowskiego ; administracja finansowa 
wykasuje, że Galicja prosperuje kosztem innych 
oząśoi państwa (1)

Punkt oiężkoiai W saech-Polski spocaywawe 
Lwowie; tam  pielęgnują i żywią wielko polską 
id eę ; nie zwracamy uwagi na zainicjowane tam 
powstania zbrojne w Królestwie i w Poznańskiem 
W latach 30 tych, 40-tyoh i 60-tyoh, wystarcza 
nam żywy udział w wystawach i kongresach w 
ostatnim lat dziesiątku Rcsję niepokoją stale te 
objawy, ale i w sprawach kościelno religijnych 
powinna się ona mieć na baczności. Polonism 
ztoi na równorzędnem stanowisku z ultramonta- 
nizmem w Galicji, w Królestwie Polskiem i w 
Poznańskiem. Hr. Ledóchonski, k i. Stablewski, 
zarówno tamten, jak i tsrazaiejssy arcyoiskup 
poznański, uważają się za „prymasów Polski". 
To o h jb a  wybitne praykłady. Im lepiej się dzieje 
Polakom, tern baidsiej uciskają prawosławną 
i ruaką słewiańssczyznę. Na to wszystko nie bą- 
dsie obojętnie patrzeć Rosja, i to tem bardziej 
wtedy, gdy rządy mieć będą kierunek słowiański.

Na W ęgrzech jest romanizm na najlepszej 
drodze do zdobycia sobie riądów . Oficjalnie r tą  
dzi tam rzymski kcścioł. Słowiańszczyzna przy­
partą  będz e do ioiany razem z niemieckością 
i Rumunami, gdy w Galicji ograniczać będzie 
awoją działalność tylko aa  szkoły i urzędy. Już 
nieraz odzywały się głośno sym patje prawosła­
wnych Słowian i Rumunów do Rosji. W ęgry są 
dla Rosji nieprzyjażnie usposobione — nie nale­
ży ładzić się niepotrzebnie; tak jest, — mimo 
daru cara (szabli R akoczego; p r  r e d ) Gdy pol­
skość jeszozę silniej w pierze porośnie w Przed 
litawji a romanizm na W ęgrzech, wtedy Rosja 
stanowczo zaw oła: S tó j! A gdy nikt tego we 
zwania nie nsłucha — co bardso jest możliwe — 
wtedy Austro-W ęgrom wojnę musi się wypowie- 
dsieć. Czyż mogłyby wtedy Niemoy stanąć po 
stronie Austrji ? Nie 1 bo gdyby to uczyniły, mia­
łyby  zaraz wojnę z F rancją  — musiałyby roz 
winąć całą swą potęgę do prowadzenia jej — 
Austrja zaś stałaby sam « d c a  wobec Rosji. 
W ewnętrzne powstania w jLulestwie Polskiem 
pociągnęłyby za sobą bardso łatw e zbrojne ra  
ohawki w Wielkopolsce, w Galicji zaś — pamię­
tajmy o r. 1846 — d e  byłaby Austrja pewną 
całej, wielkiej masy Rusinów.

Ostateczne wnioski są następujące: Rosja 
i Niemoy nie mają absolutnie sprzecznych inte­
resów. Ale N iem ej mają obowiązek przeszka­
dzać, abyf nie zeszło sisrr.o uieprzyjacielskiego 
posiewu. Środek do tego prosty : Nie pozwalać 
w Niemczeoh — t. z. w Prnsiech, — na roz- 
kw .t polonizmu — a zwaicaać gu ze wszystkich 
sił. W  Austro W ęgrzech powinny się jednak 
wpływowe koła usilnie starać o usunięcie kie 
runku polityoznego, który zakłócić musi trw a­
łość pokoju Gdy to nastąpi, stosunek Niemiec 
do Rosji będzie trw ały i dobry.

K o p c s p u n d c n c j e .
Kraków 6 listopada. 

(Pitrwsse posi#dz*ni« r*dy powiztowsj krakowskiej. — 
Ciekawy proces).

(/») Dzisiaj o godz. 10’j, przedpołudniem, 
po nabożeństwie w kościele 0 0  Reformatów; 
odbyło się pierwsze zebranie rady powiatowej 
krakowskiej, k tóra pray ostatnich wyborach 
wyszła w takim  składzie, iż lic iy  12 włośoian, 
zwolenników stronnictwa ludowego, między nimi 
posła W ójcika Jest to poważna mniejszość przy 
ogólnej liczbie 16 członków rady (12 z małej ! 
własności. 12 z większej własności i 2 z wiel-

spostrzL-żono w niektórych mie;scaob cynk. 
Rozmaite gatunki kamienia i ziemi dostar »ają 
materjałów do budynków, do rzeźbiarstwa, do , 
w yrabiania fajansowych i garncarskich towarów. 
W  okolicach pod K arpatam i położonych ziemia 
rodzajna ma po największej części piasczysty 
kam ień za posadę, piasek zaś sam ozęsto i 
mnogo nadybjrwany, składa s ę z prsezroczy- 
ztyoh prawie ziarnek kw arcu i jest wielce uży­
tecznym do szklanych hut materjełem. Z pias- 
ozystym kamieniem łączą się w długiem paśmie 
góry wapienne, w któwych kam ień wapienny w 
obfitej znajduje się mnogości. Kamienie brusowe, 
do ostrzenia Zelaziw, wydaje w cyrkule tarno­
polskim okolica historycznie wsławionej Trem ­
bowli. Kamieni krzem iennych, do wyrabiania 
•kalek , posiada nasz kr aj takie mnóstwo, że po­
trzeba monarohji przywożenia onych z zagrani­
cy zupełnie już prawie ustała.

W Niżaiowie, w c y k  ule stanisławowskim, 
znajduje się znaczna h  -.ryka skałek, która je 
atoli tylko z żył k rćac io iro jch  wyrabia. Ta zna- 
chodzą się w gliniastym marglu w postaci kości, 
muszel i t. p. i wskaaują na praeksstalcam e się 
zwierząt w krzemienne kamienie. Najlepsze atoli 
skałki znajdują się w bocheńskim i w brseżaź 
skim cyrkule, które co do twardości i dobroci 
francuskie nawet przewyżssać m ają: marmur, 
auachodai się w sądeckim i w Samborskim cy r­
kule, wszelako pośledniejszym jest od krakow 
•kiego i ma podobieństwo, wyjąwszy w żyłkach, . 
do kam ienia labradorskiego. A labaster znajduje 1 
się na prawym braagu Dniestru, granit w wielu j 
miejscach galicyjskich Łarpatów. Prócz tego je- 
sacae znajdują się hornblandy, jaspisy, kryształy  i 
górnicze, krwawniki, pospolite opale, draewa |

kiego przem ysłu); ciekawem też było, jak się 
ta poważna mniejszość zwolenników stronnictwa 
ludowego zachowa wobec więkssości: na odwrót 
jak  zachowa się większość wobec mniejszości, 
czy przyjdzie do barmonji i porozumienia, czy 
też wytworzy się i z czyjej przyczyny atmosfera 
duszna, utrudniająca prace dla dobra powiatu.

Włościanie jako sumę swoich żądań przez 
usta p W ójcika postawili : wybór wiceprezesa
rady z grona włośoian, wybór 1 włościanina 
z cnłoj rady do wydziału powiatowego, wybór 
5 włościan do wydziału powiatowej kasy oszczę­
dności, wybór 1 włościanina do rady szkolnej 
okręgowej. Stawiająo te żądania, popełaił p. 
Wójcik dziwny nietakt, bo chwycił się greźb i 
zapowiedział, że jeżeli większość tych żądań nie 
przyjmie, to tem samem da włościanom broń 
w rękę. Jeżeli tego rodzaju zachowanie się nie 
zachęcało drugiej strony do zgodnego porozu­
mienia i nie pozwoliło jej pod pogróżkami na 
jakiekolwiek ustępstwa, to przecież i większość 
nie postąpiła tak, jak  tego poważny moment 
wymagał, nie zaznaczyła, że harmonja nie jest 
możliwą tam, gdzie się z góry odzywają pegró 
żki nie potępiła fałszywej i prowokacyjne) me­
tody p. W ójcika. Dalej większość ta  nie próbo­
w ała jakiegokolwiek porozumienia z włościanami 
co do wyrażonych przez nich życzeń, odrzuciła 
je wszystkie, stanęła na stanowiska nieprzeje- 
dnanem i wybory przeprowadzała według uło 
żonego z góry planu i przygotowane naprzód 
kartk i raucała do urny wyborczej. Obydwie za­
tem strony popełniły błędy.

Już to p. Wójcik nie jest szczęśliwym 
obrońcą interesów włościańskich i szkodzi im 
swojem niedoświadczeniem politycznem, swoją 
szorstkośoią. Nowy dalszy błąd Bpełnił on przez 
to, iż gwałtownie wystąpił przeciw wyborowi 
dotychczasowego wioeprezesa d ra  Franciszka 
Paszkowskiego na prezesta rady powiatowej, 
protestując przeciw temu wyborowi imieniem 
włościan całego pow iatu; p. W ójcik zakończył 
znowu wystąpienie swoje groźbą, że jeżeli p re­
zesem wybrany zostanie p. dr. F ranciszek Pa­
szkowski, to włościanie będą wiedzieć, jak  mają 
pójść. Było to już proste teroryzowanie wię­
kszości, gwałtowne kopanie przepaści między- 
większością a mniejszością, jak gdyby rozmyśl­
nie podjęte.

Z wyborów jako prezes rady powiatowej 
wyszedł czternastoma głosami p. dr. Franciszek 
P a s z k o w s k i ;  włościanie oddali swoje głosy 
na dotychczasowego prezesa p. M ilieskiegu, 
który poprzednio ośw iadczył, że z powodu 
stano zdrowia wyboru absolutnie przyjąć nie 
może W iceprezesem w ybrany został p, Jan  
S k i r l i ń s k i  ze Śm ierdzącej; włościanie gt&ao 
wali na p. Wójcika. Przy dalszych wyborach 
wszęduie rozstrzygała większość czternastu gło 
sów ; dopuściła ona p W ójcika do wydziału 
powiatowej kasy oszczędności i do wyboru je ­
dnego włościanina jako zastęoe/ wiceprezesa w 
wydziale. Włościanie ze swojej kurji wybrali 
do wydziału Stanisława Czekajskiego i F ranci­
szka Ptaka. P. Wójcik więc nie będaie zasia­
dał w wydziale rady powiatowej.

Zarzewie obustronnych niechęci pozostało 
i n a d a l; pracować nad ich usunięciem, nad 
osiągnięciem barmonji, będzie jednem z najtru  
dniep.zyc h zadań nowego prezesa rady powiato­
wej krakowskiej.

W  niedługim czasie odbędzie się tu zaj 
mający proces profesorów uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego pp Cybulskiego i Bujwida przeciw 
U losowi JUarodu e obrazę honoru.

KROŃIKA.
Pjarjusz iwwwłfc'.
N ie  d i  i e la  8. listopada.
O godz 5. popołudniu w sali kasyna mieszczań­

skiego walne zgromadzenie klubu cyklistów.
Na „Strzelnicy miejskiej" wieczornica, w „Skale" 

wieczornica dla członków, w „Gwieźizie" przedsta­
wienie amatorskie.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Gałgaudnch
czyli trćjka hultajska", wodewil Nestroy* Wieczorem 
„Sprzedana narzeczona", opera komiczna Fryderyka 
Smetany.

Kaiauesrz. Niedziela ( 8 ) :  4 Koronatów. — 
Wschód słońca o *:odsin!t 7 minut 5 zachód o 
gsdzinie 4. minut 24

Kalendarz rybacki. Wolne łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czeoiugi, klonki, szczupak;, i oie, gło- 
waciea, świnki, wyrozuby, czopy, uaadiiese. brzany, 
eertr, leszcze.

Prezehta. Minister wyznań i oświaty Dodał 
opróżnione rzym. kat probostwo regiae coli. w Do­
linie ks. Hipolitowi Zarembie, łaó. plebanowi w Bu 
kaczowcach.

Bankier Loewanherz, jak się dowiadu.emy, 
wyszedł dopiero wczoraj wieczorem s więzienia śled­
czego, pooiewuż rodzina jego wcześniej nie mogła 
zebraćpotrzebnej sumy (50 000 zł.) Drugi wepól

skamieniałe i t. p. Międsy rozmaitymi rodzajami 
gliny, (wyjąwszy właściwą ziemię porcelanową, 
której dotąd jeszcze nie odkryto), z których naj 
lepsze do fajansowych naczyń używane, doby­
wają się szychtami, górniczym spoBobem, wy­
szczególnia się ziemia niebieska. W ęgle ka 
mienne, corocznie w ilości 1300 koroy, torf, 
bursztyn, w różnyoh kolorach i według domnie­
mania w znacznej mnogości, gips, siarka, (ro­
cznie 600 cetnaró*), witryol i nafta, (rocznie 
1000 g irn cy ) — te są jeszcze wspomnienia go­
dne płody z królestwa mineralnego. Ale Daj 
większe i prawdziwie niewyczerpane skarby 
posiada ten kraj w soli, gdyż od najdalszego 
zachodu na wschód ciągnie się ogromna war 
•twa soli, która na kilka wieków i dla całej 
Europy wystarczający zapas obiecuje. O w y c h  
1,807 860 o e t n a r ó w ,  k t ó r e  r o c z n i e  w 
k o p a l n i a c h  W i e l i c z k i ,  B o c h n i  i K a  
c z y k i ,  o r a z  w d w u d z i e i t u i z e ś c i u  so 
l e w a r n i a c h ,  c z ę ś c i ą  w k a m i e n i a c h ,  
c z ę ś c i ą  w w a r z o n c e  o t r z y m u j e m y ,  
n i e  n a l e ż y  u w a ż a ć  j a k o  p r z y c h ó d  
w e d ł u g  m o ż n o ś c i  n a j w y ż s z y ,  l e c z  
t y l k o  j a k o  i l o ś ć  w y d o b y w a n ą  w e ­
d ł u g  m o ż n o ś c i  o d b y t u ,  a l b o w i e m  d l a  
s ą s i e d z t w a  i n n y c h ,  a u s t r i a c k i c h  k r a  
i n ,  w só l  o b f i t u j ą c y c h ,  n i e  s t a j e  g a  
l i c y j s k i e m u  p ł o d o w i  n z i e j s c a  d o  s p i e ­
n i ę ż a n i a  w i ę k s z e j  i l o ś o i  t e g o  m i n ę  
r a ł u .  I  ta  niewinnej treści uwaga padła ofiarą 
oenzora.

Stam slaw  Schn&rr-Fepłowski.

DZIENNIK POLSKI i  dnia 8. Lfbtop«K*l8W

nik firmy GlolJstern wypuszozony został w kwietniu
bez kaucji.

Temperatura. Barometr opada.
Wczoraj była najwyższa temperatura -J- 4 9’C , 

najniższa — 0 '4“C.
Pogoda.
Wybór uzupełniający tizech członków rady 

powiatowej w Limanowej, z grupu najwyżej opodat­
kowanych z kategorji handlu i przemysłu, rozpisało 
prezydjum namiestnictwa na dzień 14 grudnia b. r.

Burmistrzem miasta Bochni wybrano na po­
siedzeniu rady miejskiej dnia 4. b. m. dr. Ferdy­
nanda Maisea, jege zastępcą p. Franciszka Doł- 
kowskiego

Otwarcie kursu rolniczego w szkole ludowej 
w Balicach. Dnia 80. października rb. odbyła się 
uroczystość otwarcia kursu rolniczego w Balicach. 
Po nabożeństwie, odprawlonem przez ks. Pającie- 
wskiego, proboszcza miejscowego, w kaplicy pałaco­
wej ks. Radziwiłła, wobec zgromadzonej dziatwy 
szkolnej, rodziny książąt, delegata namiestnictwa 
Laskowskiego, inspektora szkolnego Spisa, okoliczne­
go nauczycielstwa i reprezentantów gmin, zgroma­
dzeni udali się do jzkoły i zajęli miejsce w udeko 
rowanej na ten cel sali szkolnej. Pozdrowiwszy po 
chrześcjtósku zgromadzonych, przemówił najpierw 
starosta powiatu p. delegat Laskowski, zaznaczając, 
że w myśl intencji sejmu krajowego, władza szkolna 
pragnęła otworzyć kurs rolnioiy; aioli do zrealizo­
wania tego planu potrzsba było 1° odpowiedniego 
miejsca z gruntem; 2° nauozyoiela ukwa ifikowanego. 
Ofiarność ka. Radziwiłła, pierwszą trudność usunęła, 
za co w imieniu rządu złożył p. delegat podzięko­
wanie, a zarazem pjośbę, by i nadal tą rozwijającą 
się instytucją opiekować Bię raczył. Droga trudnośś 
tj. powierzenie kursu ukwalifikowanemu nauczycie­
lowi nie mniej usuniętą została, albowiem kierownik 
obecny ukoóosył kurs w niższej szkole rolniczej 
w Horodence, dalej oznajmił, że gmina Balice na 
utrzymanie tegoż kurBU nic płacić nie będzie. Na 
stępnie p. delegat zwrócił s-ę do reprezentantów 
gmin, a w szczególności do wójta z Balio, zachęca­
jąc, by dziatwa bd 13 do 16 li t na ten kurs pilnie 
uczęszczała. W końcu przemówił do kierownika 
kursu, zachęcsjąe go do wytrwałości w tym trudnym 
początku rozwija ąoego się kursu na którego oczy 
całego niemal kraju są zwrócone — i ogłosił 
w „imię Boże" kurs ten, za otwarty

Po panu delegacie zabrał głos inspektor okrę­
gowy p. Spis, zaznaczając pobudki, którymi się kie­
rowała rada szkolna, wybierając Balice za punkt do 
założenia takiegoż kursu, podnosząc tę okoliczność, 
że właśnie w tej gminie jest najwięoej gospodarstw 
małych 2 do 4 morgowych, a że nauczyciel na takim 
właśnie kawałku ziemi będzie gospodarował i uczył, 
przeto i starsi będą mieli sposobność praktycznie na­
być wiadomości do urządzenia postępowego i racjo­
nalnego gospodarstwa, jeżeli je, sami uznają za 
korzystne; następnie oznajmił, że kurs trwać będzie 
od poozątku listopada do końca kwietnia, zatem w 
czasie zimy, a w leeie tylko w ważniejszych momen­
tach gospodarczych, młodzież szkolna od 1. 13 do 16 
będzie obowiązkowo uczęszczać dwa razy w tygodniu, 
t j. w środy i soboty, zaś starsi po nad ten wiek 
nietylko z gmin Balic, ale i okolicznych wsi będą 
mieć wstęp wolny, z warunkiem, jeżeli się zapiszą, 
aby regularnie do końca kurs ten odwiedzali.

Potem zabrał głos ks. Pajączewski, proboszoz 
miejscowy, jako duszpasterz, wyraził szczerą radość 
z powodu otwarcia tego kursu, gdyż kościół św. 
zawsze z radośoią wita rozszerzenie się prawdziwej 
oświaty na gruncie chrzeżcjańskc-Katolickim i ma pe­
wność, że i otwarty dziś' kurs nu tym gruncie rozwi­
jać się będzie, a gmina Balice daje tę pewność, gdyż 
zawsze tutaj frekwencja szkolna była regularną, a na- 
•tępnie, że zgubne prądy, usiłujące wtargnąć i w za­
cisze wiejskie, w tej tu wiosce prawie żadnego posłu­
chu nie doinają, trafiając na odporność ugruntowaną 
na przywiązano do kościoła; dlatego, jako duszpa­
sterz i kochający ojczyznę p lską syn, wyraża wszyst­
kim, około tego dzieła zajętym „Szczęść Boże 1“

Rasą najdłnżej żyjącą jest bułgarska. W obecnej 
chwili przeszło 3883 mieszkań ów Bułgarji przekro­
czyło lat setkę. Potem idą Rumuni z 1084 oraz 
Seibowie z 578 starcami stuletnimi. Następnie miej­
sca w długowieczności tajmują: Irlandczycy, Hiszpa­
nie, Francuzi, Anglicy, Niemoy, Szkoci, Norwegczyoy, 
Szwedzi, Belgowie, Duńotyoy, Szwajcarowie. Naj­
starszymi ludźmi na świecie w chwili obecnej są 
podobno: murzyn, Bruno Cstrim, zamieszkały w Bu 
enos Ayrea, liczący 150 lat, i mieszkaniec Moskwy, 
Kustrym, liczący 140 lat wieku.

Oryginał czy kop]a? Raz już w bieżącem stu­
leciu golerja drezdeńska przegrała proces artystyczny. 
Chodziło mianowicie o Madonnę Holbeina. Miasto 
Darmsztad twierdziło, iż posiada oryginał Madonny, 
to samo powtarzało Drezno, Przywieziono tedy obraz 
darmsztadzki do stolicy saskiej, znawcy zaś zaopinjo- 
wali, iż w samej rzeczy Darmsztad posiada oryginał 
Madenny holbeinowskiej, Drezno zaś jej kopję. Obe­
cnie taki sam spór powstał o Madonnę sykstyńską, 
największy skarb artystyczny Niemiec zjednoczonych. 
Nieżyjący już zbieracz Bidrutt t  St. Moriti nabył ze 
zbiorów książąt Ferrary obraz, przedstawiający Ma­
donnę, któ.ą katalogi nazywały dziełem Girolama da 
Carpi „Wniebowstąpienie Marji". Tymczasem spadko- 
bie; -y Badrutta zakwestjoncwali prawdomówność ka­
talogów, twierdząc, iż obraz jest dziełem Rafaela, że 
przedstawia oryginał Madonny sykstyńskiej, której 
kopją tylko chlubi się muzeum drezdeńskie. Propo­
nowano przywiezienie M&d°n&y Badrutta do Drezna 
i porównanie obu malowideł na miejscu, obecnie 
jedoak zaniechano tego zamiaru. Dyrektor galerji 
drezd ńikiej, Wórrmann, oświadczył, iż Madonna 
drezdeńska jest prawdopodobnie oryginałem, Madonna 
zaś Badrutta bardzo starą kopją.

Sprytny oszust Kilka dni temu policja w Ko- 
ricos w Belgji, wskutek skargi zaniesionej przez je­
dnego z bankierów tego miasta, zawiadomiła policję 
paryską, iż indywiduum, mienią e się baronem Lan- 
ternem, zamieszkujące w Grand Hotelu w Paryżu, 
poleoiło 3przedoć akcje „Corieutes" i „Mendosa", 
pochodzące z kradzieży 130.000 fr , spełnionej 24. 
groduia 1890 r. w banku francuskim w Paryżu. 
Sędzia śledczy niezwłocznie rozpoczął poszukiwania i 
polecił wezwać do swego b ura barona Lantemera. 
Baron oświadczył, iż poskarży się swej ambasadzie, 
albowiem jest poddanym rosyjskim i właścicielem 
kopalai złota na Syberii. Mimo to Będzia śledczy za 
żalądał wyjaśnień,, w jaki sposób baron doszedł do 
posiadania akcyj „Cirientei" i „Mandosa".

— „To bardio proste, — odrzekł baron — 
kupiłem je w drodze o<ł jelnego z podróżnych, któ­
rego nazwiska nie zuam. A teraz życzę panu dobrej 
nocy.

— Jeszcze chwilkę — nsleg t sędzia śledczy.
— Czy pan d 22. murca 1892 r byłeś skazany 

zaocznie na dzies ęć lat W ię z ie n ia  za kradzież kupo­
nów w miaisteretwie finansów, reprezenfu ąoyoh war­
tości 117.000 fr.?

Po tem zapytaniu, barona, pomimo g.rących 
protestacyj, aresztowano. Przy rewizji znaleziono przy 
nim 8.000 fr. w walucie francuskiej, niemieckiej,

angielskiej i rosyjskiej. Przeszłość barona Lantemera 
dość niezwykła. Urodził się w r. 1842 w Warsza­
wie. Pierwszy raz brał udział w kradzieży tikże w 
Warszawie Uciekł do Londynu, tam założył kantor, 
i trudnił się sprzedażą akcyj kradzionych pod fir­
mą: „Baron Lanterner et Comp., towarzystwo ko­
palni złsta w Syberji." W jakiś czas później został 
aresztowany w Hamburgu za to, ii na okręcie pły­
nącym z Boulogne do Folkestonu, usiłował sprzedać 
podejrzanego pochodzenia akcje fraucuskie. Laaterner 
i tym razem zdołał się wykręcić. Z Hamburga po­
wrócił do Londynu. Ścigany przez dyrektorów banku 
fraicuekiego za kradzież, uciekł do Austrji i gdy 
tam przebywał, sądy francuskie skazały go zaocznie 
na 10 lat więzienia. Zdaje się, ii tym razem ody­
seja barona Lantemera skończy się w Paryżu.

Człowiek o skórze kauczukowej Dnia 3. 
b. m. na posiedzeniu towarzystwa lekarskiego war­
szawskiego, dr. Neugebaaer przedstawił bawiącego 
od kilku dni w Warszawie 24-letniego Piotra 
Spannera, byłego krawca z Augsburga, który od lat 
siedmiu podróżuje po świacie, oglądany za pienią­
dze z powodu osobliwych powłók skórnych. Są one 
do tego etopnia podatne, rozciągliwe l elastyczne 
na całej powierzohnl ciała, że można z łatwością 
unieść fałdę skórną do 25 centymetrów wysoko. 
Tak n. p. Spanner oburącz chwyta powłoki skórne 
szyjowe, unosząc je w firmie fałdy k u  górze tak 
wysoko, że zasłania nią całą twarz; na grzbiecie, 
na ramionach wysokość fałdy unoszonej dochodzi do 
15 i 20 centimstrów wysokości.

Spanner dopiero w 17. roku życia zauważył 
ten osobliwy układ skórnych powłok, który od 
owego czasu daje mu utrzymanie, albowiem poka­
zuje się lekarzom i publiczności, jako „człowiek o 
skórze kauczukowej", w rozmaitych panoptykaoh, jak 
obecnie w warszawskiem panoptykum braci Maohów. 
Fałda skóry, palcami uniesiona, wyrównywa się w 
tej chwili, skoro ją tylko puśoić, dzięki naazwyozaj- 
nej elastyczności. 8ama nadmierna rozoiągliwość 
polega na zaniku, względnie słabym rozwoju tkanki 
łącznej, jak tego aowiodły badania dronnowldowe, 
dokonane przez profesora hamburskiego, dr. Uana, 
na kawałku skóry w tym celu u Spannera wycię­
tym. Spanner wielokrotnie bywał przedstawiany w 
towarzystwach lekarskich w Berlinie, Wiedniu, 
Peszcie, Londynie i badany przez pri fesora Ylrchowa. 
Jak dotąd, posiada on współzawodników, miano­
wicie pewnego Anglika i Niemca z Menachjum. 
U żadnego z nich jednak nadzwyczajna ta elasty­
czność powłok skórnych nie dochodzi do tego sto­
pnia. Spanner z Warszawy udaje się do Peters­
burga i Moskwy.

Śmierć 01 gorsetu. Przed paru dnibini w 
uiouibnsie londyńskim, idącym z King’s cross, pa­
dła bez zmysłów młoda, skromnie ubrana pa­
nienka; przeniesiono ją do szpitala, gdzie nieba­
wem nmarła, pomimo bardzo energicznego ratunku. 
Zarządzone śledztwo wykazało, is nieboszczka, na­
zwiskiem Florencja Dunnet, pełniąca obowiązki słu 
żącej, padła ofiarą — ciasnej sznurówki. Rodzice 
jej zeznali przed sędzią śledczym, że chcąo dojśó 
do wysmukłej figury, a będąc dość tęgą, sypiała 
w gorsecie żelaznym, na kłódkę zamkniętym. 
Sekoja wykazała zupełną zmianę kształtu wątroby, 
rany na biodrach i w płucach. Sędzia śledczy o- 
kreślił tę śmierć nagłą, jako „powolne samobójstwo 
przez kokieterję".

Mlljard. Pewien matematyk, mający wiele wol­
nego czasu, obliczył, iż miljard franków w erebrze 
waży pięć miljonów kilo, w złeoie 32*.580 kilo, w 
banknotach tysiącfrankowych 1780 kilo, w bank 
notach stutraukowych 11580 kilo. Ahy przenieść 
mil ard franków z jednego miejsca na drugie w 
banknotach tysią frankowych, potrzeba do tego użyć 
18 lodzi, mogących udźwignąć każdy po 100 kilo; 
w banknotach stufrankowych — l l ó  ludzi; w zło­
cie — 1225 ludzi, w srebrze — 50000 ludzi. 
Gdyby z miljarda tranków w baokotach stufran 
kowy-h porobić książki, każda z 500 Btronio, 
wówczas powstałaby bibljoteku, złożoaa z 20.000 
tomów.

Prieciwko „totallzatorowiczom “ Ks. Nor
fuiku, główny naczelnik poczt aagiel-kich, wydał 
przeeiwso urzędnikom podwładnej ran gałęzi zarządu 
postanowienie, które im s:ę wydaje bardzo sregiem 
i gwałeącem swobodę w życiu prywatnem, które 
jtduak w gruncie jest zupełnie słuszne Urzędnicy 
poczty i te'e^rafa, bez względu na zajmowane stano­
wisko, którym zostanie dowiedzionem, iż zakładali 
się podczas wyścigów konnych lub przy grach „ori- 
ck<4“ i „foot bali", mają doatać natychm astową dy­
misję. Rozporządzenie to zostało wydane skutkiem 
zaniedbywać się urzędników, a także licznych sprze­
niewierzeń, popełnionych dia zaspokojenia tej namię 
tności do hazardu. W parę dni po wydaniu tego 
rozporządzenia, czterech urzędników w stolicy i dwóch 
na prowincji sostało uwolnionych ze służby.

Koblaty i lagja honorowa. Z Paryża doneizą, 
że w tych dniach zostały mianowane kawalerami 
legji honorowej malarki: Róża Bonheur i Demont-
Breton, artystka dramatyozna Marja Laureat 1 podró 
żniczka Dieulafay.

WadonK-ŚCł osobista. Dyrektor zakładu ką­
pielowego w Iwoniczu p Andrzej Ol eś ,  bawi we 
Lwowie w sprawach zakładu.

Z krajowej szkoły gospodarstwa lasowega. 
Na zwyczajnem walnem zgromadzeniu członków to­
warzystwa „Wzajemnej pomocy" słuchiczów krajowej 
szkoły gosp -darstwa lasowego we Lwowie, odbytem 
ddia 2 listopada r. b. wybrano na rok administra­
cyjny 1896/7 wydział, do którego weszli.

Zygmunt Pawelski jako prezes, Wacław R̂  giń 
ski jako wiceprezes, Włodzimierz Chobrzyński jako 
sekretarz, Maurycy Neuman jako skarbnik, Kazimierz 
Bielański jako bibliotekarz, Józef Bijasiewiaz i Ed­
mund Grabiński jako wydziałowi, Teofil Dyga i Jul- 
jan Puia jako zastępcy wydziałowych. — Do komisji 
szkontrującej weszli: Józef Karpiński, Eiward Fur- 
dzik i Rudolf Katzer. — Do sądu polubcwnege we­
szli: Z. Pawelski, W. Rogiński, M Neuman i K. 
Bielański.

Członkami honorowymi mianowano pp.: Henryka 
Stczeleokiego, Władysława Tynieckiego i dr. Włady­
sława Zajączkowskiego.

Po złote runo. Dwóch gimnazjastów lwowskich 
Włodzimierz R. i Albin B , sprzykrzywszy sobie 
naukę, postanowiło wybrać Bię w szeroki świat, gdzie- 
by nioica mieć dużo przyjemnych wrażeń, a co naj 
wrżniejsr.e, szanse zrobienia karjery — bez łaciny.
W tym celu pierwszy z malców wy,ął ojcu z pugila­
resu 906 z ł , zabrał przyjaciela i wraz z nim pu­
ścił się przez Stryj ku Węgrom. Na szczęście w 
Skoiem przytrzymała ich żandarmerja, odebrała pie­
niądze, których było już tylko 800 zł) 12 et., oraz 
rozmaite drobiazgi (między temi dwie trąbki my­
śliwskie \) i odesłała ich do starostwa w Stryju, 
gdzie po spisaniu protokołu oddano ich rodzicom z 
poleceniem oddania policji lwowskiej.

Nowe trufoum lwowskiego budownictwa za­
pisuje kronika dnia wczorajszego. Pr<j ul. 4w. Mi­
kołaja spadł z rusztowania drugiego piętra murarz

i'.

nazwiskiem Bazyli Switeńki i złamał sobie nogę. Stacja 
ratunkowa po pierwszem opatrzeniu odstawiła go do 
szpitala.

Rozwozicie chlebs Blumenfeld, pędząc wczoraj 
ze swoim wozem, potrącił niejaką Katarzynę Mazur, 
która wskutek tego upadła na chodnik, uderzyła się 
mocno w głowę i rozoięła sobie wargę. Przestraszony 
handlarz chciał babie zapłacić „szmerogeldu" 20 ct., 
a potem nawet 60, byle tylko nio oddawała go w 
ręce polioji, ale nie zdołał jej przekupić,

  » inu ----------
* Slub. Wczoraj w sobotę odbył się w cerkwi 

św. Jerzego we Lwowie ślub p. Stanisława Bala, 
sekretarza Towar*, okcjalistów prywatnych, z panną 
Teklą Dmytryszyn.

* IW „Sktlo", stowarzyszeniu katolickiej mło­
dzieży rękodzielniczej, odbędzie się dziś w niedzielę 
wieozornioa dla członków z rodzinami.

* Ważno dla turystów, kolarzy itp. sportowców
są preparaty z orzecha Kola, wyrabiane przez firmę 
K. Stolla w Pradze. Przetwory z tego środkowo afry­
kańskiego owocu pod postacią wina, biszkoptów, pa­
stylek i mąki, wzmacniają znakomicie organizm przy 
forsownyoh marszach, wyeieńezebiaełi w podróży, a 
przeto znalazły sobie szerokie zastosowanie. Zbawien­
nych skutków orzecha Kola doświadczyli na sobie 
między innymi tacy słynni podróżnicy, jak Starlsy, 
Enin Pasza, Sahweinfurth i wielu innych.

Zmarli
D r. A rnold  W e r n e r ,  były lekaiz ko lejtw y, zm arł 

we Lwowie dn ia  7. b. m. w 66 r. życia.
O. Klemens K o b i a k ,  były prow inojał OO. F ra n ­

ciszkanów, przeżywsijr la t 88, zm arł w Krakowi* d n ia  
5. b. m.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Gfałgan- 
ducb", ożyli „Trójka hultajska", krotoohwila ze śpie­
wami w 5 aktaoh Nestroy’a ; wieczorem o godzinie 
pół do 8 „Sprzedana narzeczona", opera komiczna 
w 3 aktaoh Fryderyka Smetany; jutro w poniedzia­
łek „Świętoszek", komedja w 5 aktaoh Molier’a ,  
we wtorek „Sprzedana narzeczona*.

(c) Z tea tru . O wezorajszem przedstawieniu 
„Świętoszka" molierowskiego, niegranego ua nazzej 
scenie od l i t  siedmiu lub ośmiu, nie możemy mimo 
najszozerszyoh chęci powiedzieć wiele dobrego. Sztnki 
klasyczne, zwłaszcza takiego pokroju, jak „Święto­
szek", powinny byś przed wystawieniem wystudjo- 
wane i opracowane do ostatnich szozegółów, albo też 
nie powinny woale oglądać „światł* kinkietów", 
gdyż zamiast literackiego pietyzmu wzbudzają w au- 
dytorjum, mianowioie w górnych jego regjonach, efekt 
rzeczy trywjalnej. Tak byłe z wezorajszem przedsta­
wieniem, Które nosiło na sobie zbyt wyraźne piętno 
dorywczego przygotowania, zarówno w pamięciowem 
owładnięciu rolami, jak w braku ogólnej spoistości 
i harmonji.

„Świętoszka" grał po raz pierwszy we Lwowie 
p. Chmieliński. Rala ta posiada na naszej scenie 
świetne tradycje; iaterpretowały ją także talenty 
dramatyczne, jak Ryohter, Królikowski, Podwyazyń- 
aki i Fiater, to też nio dziwnego, że nowej kreacji 
p. Chmielińskiego ozekało się z zainteresowaniem, a 
zarazem z pewną obawą. Pan Chmieliński wyszedł 
jednak zupełnie obronną ręką z trudnego położenia 
i złożył nowy dowód, że jest artystą, wyrastającym 
wysoko po nad prseciętną miarę „pożyteczności" i 
talentu „uiezepeucia roli". Opanowawszy niewygo­
dną dla współczesnego aktora formę wiersza, dał 
nieśmiertelnej postaci molierowskiej wszystkie subtel­
ne odcienia i rysy, które Tartnffowi wywalczyły pier­
wszorzędne miejsce w literaturze świata.

Z innych mężozy&u podołał roli p. Feldman, 
który należy do artystów, mająoyoh chwalebny zwy­
czaj niewygtądania pstnocy od snfl*ra. Z pań odpo­
wiedziały zadania pp. Gostyńska i Ctaplińika — 
gdybyśmy chcieli to samo powiedzieć o iunych arty­
stkach, popełnilibyśmy tylko konweojonalne kłam- 
etwk. Mieliśmy wozoraj także eoś w rodzaju debiutu 
młodego artysty p. Grabowieckiego, o którym jednak 
nio jeszcze powiedzieć aię nie da. Możnaby tylko 
wyrazić zdziwienie, że wśród debjutantów naszej 
seeuy zaczyna się wytwarzać osobliwsza moda popi­
sywania się w rolach wierszowanyoh, t. j. takich, 
w których najtrudniej jsjt aktorowi rozwinąć swoją 
indywidualność. Ciemną stroną wczorajszego spekta­
klu była wreszcie niedyskretna klaka, która w do­
datku nie ma inteligentnego klerowniotwa i często 
daje brawo w najniewłaściwszych miejscach

A teraz spostrzeżenie, które się może prsyda 
komuś, ktoby miał ochotę zająś się specjalnie psy­
chologią teatralnego tłumu. Przed moim fotelem sie­
działa młoda para małżeńska. Pani pozowała tro­
szeczkę na znawczynię —  od czasu do czasu padały 
krytyczne uwagi na temat gry, scenerji itd. W miej­
scu, w którem p. Feldman włazi pod stół, ażeby 
podsłuchać scenę miłosną żony z Tartuffem, piękna 
pani robi lekki grymasik i szepce do męża: „JezusI 
Jakie to stare 1“ Podczas pauzy komunikuję ten epi­
zod jednemu ze znajomych. „To jeszcze niol — od­
powiada mi — mnie przed parn laty zdarzyło się 
coś lepszego słyszeć Po szekspirowskim „Śnie nocy 
letniej" słyizałt-m ua kurytarzu, jak jakiś jegomość 
z najpoważniej* ą w świecie miną zapewniał swojego 
towarzysza: „Panie! to sztuka się nie utrzyma! 
Zob&czy pan!"

Marja DulębAnka osiadła na stałe we Lwowie 
i założyła atelier malarskie przy ul. Piekarskiej 
1 13. Lwowska kolonia artystyozna zyskała w pannie 
Dulębiance świetną siłę, która nietylko w krajn, ale 
zagranicą zdążyła w niedługim stosunkowo esasie 
zdobyć sobie uznanie, jako pierwszorzędny talent. 
Mimo krótkiego jeszcze pobytu panny Dulębianki w 
naszem mieśeie, w salonie tutejszego Tow. sztuk 
pięknych pojawiła się już pierwsza jej praca, wyko­
nana na lwowskim gruncie. Jestto w połowie natu­
ralnej wielkości malowany portret synka dr. Stroy- 
uowskiego — rzecz tak nawskróś piękna i doskonała, 
że twórczyni swojej przynosi prawdziwy zaszczyt.

To, ao jest najistotniejszą częścią każdego wzo­
rowego portretu, eo nadaje mu piętzo sksńozonożoi, 
umiała artystka zaobsersować i uwięzić na płótnie. 
Mówimy o duchowej masce, o nieuchwytnym fizycznie 
wyrazie twarzy, który u malarzy przeciętnych wy- 
ohodzi zwykle blado lub nie wychodzi woale. Panna 
Dulębianka nie poprzestaje na suehem, fotografleznem 
zdjęciu rysów, ale ch:e i umie w portretowaną ftzjo- 
gaomję tchnąć ruch i życie. Wedle tej postępowej 
zasady malowany jest wspomniany portret, o którym 
bez obawy narażenia się na przesadę powiedzieć można, 
iż jest arcydziełem, jakieby wyszło tylko z pracowni 
Pooh waiskiego.

Pominąwszy już tę, niezmiernie zresztą ważną 
okoliczność, że sam model był bardso wdzięczny 
(typowo ładna twarzyczka dwunastoletniego chłop­
czyka), artystka nie saniedbała żadnego choćby naj­
drobniejszego środka, który mógł jej dopomódz do 
otrzymania świetnej całości. Robota staranna, nie po­
sługująca się kapryśnem rzucaniem plam, ale pole­
gająca na sumiennej pracy, wspartsj intuicyjnym
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prawie zmysłem obserwatorskim, dała teł laką sałoćd 
— świetną bez zastrzeżeń. W twarzy cLłopezyka, 
pomimo martwoty płótna,, jest ruch, czuć pulsnjąoą 
w niej krew, oczy żyją i myślą, a około nst zary­
sowuje się psychologicznie cdeznty i odtworzony 
wyraz.

Portret panny Dulębianki jest wybornym doku­
mentem, iż nie trzeba być koniecznie impresjonistą i 
wojować chaosem pstrych kolorków, które „w danej 
ohwili“ muszą koniecznie ubarwiać twarz ludzką, 
ażeby dać człowieka, nie model. Troskliwie trakto­
wane są również akoesorja, dla których artystka nie 
poświęca jednak rzeczy pierwszoplanowej, tj. twarzy. 
Poza uderza naturalnośoią i zupełnym brakiem tego 
sztywnego wyrazu, jaki charakteryzuje zdjęcia apara­
tem fotograficznym Chłopczyk stoi na eiemnozielonom 
tle, oparty swobodnie obu rękami o poręcz, jakgdyby 
przed sobą miał nie portrecistkę, ale najobojętniejszą 
osobę w ńwieoie. Jestto także niemałą zasługą panny 
Dulębianki.

Najlepszą zresztą i najpochlebniejszą ooeną są 
słowa, które słyszeliśmy w salonie sztoki rzuoone 
przez jednego z widzów podczas przelotnego przyglą­
dania Bię portretowi. „Sliozoy chłopaczek ! a t a k i  
j a k  ż y w y ! “ Doraźną reoenzentką była jakaś młoda 
dama. Słowami jej, posiadająoemi może większą war­
tość od spostrzeżeń ofl ijalnego krytyka, bo wartość 
pierwszej impresji, zamykamy notatkę o portrecie i 
o artystoe, której osiedlenie się we Lwowie raz j e ­
szcze witamy a zadowoleniem. ___________________

Ostatnie wiadomości.
Sofijskie N arodni Prawa, organ Radosławo- 

wz, rejestrują pogłoską, jakoby S t o i ł o w  pono 
wnie żądał dymisji, aśeby w ten sposób spowo 
dowaó rozstrzygnięcie niezałatwionej kwestji dy­
misji ministra wojny P e t r  o w a.

Wybory
do s e j m u  d o l n o - a u s t r ] » e k l e g o .

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 7. listopada. Przy wyborach ściślej­

szych z śródmieścia wybrani soojalni politycy 
Phiiippovich, K ronaw etter i Offaer i trzej Iibe- 
ralni

Na Łeopoldstadzie zwyoiążyli większością 
około 300 głosów antisemici L aeger i Muller

Wiedeń 7. listopada. Po godainie dziewiątej 
wieozorem przyszło w różny eh pnnktach d ru ­
giej dzielnicy do poważniejszych wybryków. Po 
ogłoszeniu rezultatu wyborów pociągnął tłum 
wyroztków w kierunku śródmieśoia, aby tam 
rozbijać sklepy żydowskie. Policja dwa razy 
dobywała broni i aresztowała trzech przy­
wódców.

Ponieważ tłnm chciał nwolnió aresztowa­
nych przeto policja musiała białą bronią roz­
praszać zbiegowisko.

Rada państwa
2  W iednia donoszą nam 6. b m .: Na dzi-

siejszem posiedzeniu izby posłów ministrowie hr. 
Bzdeni i hr. Gleispaoh odpowiadali na interpela­
cje wniesione przez pp. B aernreitheia i Paoak».

P B a e r n r e i t k e r  interpelował prezesa 
gabinetu hr. Badeniego, jako ministra spraw 
wewnątrznycb, dlaczego rząd zniósł uchwalą 
wydziału powiatowego w Nenern w Czechach 
który przeznaczył z funduszów powiatowych 
50 zł. na niemiecki Schuńerein, którego głó­
wnym celem jest zakładanie i utrzymywanie 
szkół niemieckich w tych gminach czeskich, 
w  których Niemcy znajdują sią w mniejszośoi. 
W  interpelacji swej p, B aernreither podniósł, 
iż postąpowanie rządu w  tym razie było tem bar- 
d iiej nielegalne, że przeciw podobnym uchwa­
łom, powziętym przez inne instytuoje autonomi­
czne w Czechach rząd n is uczynił żadnej opo 
sycji. Dodać musimy, że przeciw uchwale wy­
działu powiatowego w Neuern Czasi wnieśli pro­
test, motywując go tern, iż nie chcą, aby wy­
dział powiatowy z pieniędzy^ składowych także 
przez Czechów przeznaczał jakieś sumy na cele 
agitaoyjne niemieckie.

Prezydent ministrów hr. B a d e n i odpowia­
dając na powyższą interpelacją zaznaczył, iż 
Dolecił władzom, aby poczyniły odpowiednie 
kroki w sprawie wstrzymania podobnych nchwał 
powziątych przez autonomiczne instytucje bez 
zatwierdzenia rządu. W ładza autonomiczne nie 
pawinny zaastrzaó swemi uohwałami pannjąoej 
w Czechach waśni narodowościowej. Rząd w po­
dobnych kwestjaoh będzie działał zawsze obje- 
ktywnie i sprawiedliwie, aby nie ściągnąć na 
siebie ani cienia podejrzenia, i i  postępowanie 
jego jest stronnicze.

Na interpelaoję p. P a c a k a  w sprawie 
djurnistów sądowych odpowiedział minister spra­
wiedliwości hr. G l e i s p a c h ,  iż byt djurnistów 
leży mn na sercu i że on czyni już starania, 
aby zabezpieczyć na starość zdolnych, zasłużo­
nych djurnistów. Od r. 1873 djnrniśoi taoy po­
bierali pensje udzielane im tylko z łaski monar-
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szej. Dowodem, iż m inister zajmuje się losem 
djurnistów jest ten fakt iż na mocy reskryptu 
ministerjelnego z dnia 26. października rb. wszy­
scy djnrniśoi sądowi, których praca okaże bię 
dodatnią, po pięciu latach otrzymają 10 procen­
towe podwyższenie pensyj.

(Telegramy „Dziennika Polskiego".)
Wiedeń 7 listopada. Dwudziestu sześciu 

posłów czesko-niemieckich, dwóeh merawsko- 
niemieckich i dwóch karyntyjsko-niemieckich 
wystąpiło z klubu zjednoczonej lewicy i otwo­
rzyło wolne zjednoczenie.

Wiedeń 7. listopada. (Z  izby posłów). Izba 
straciwszy cały dzień czasn odrzuciła jak  było 
do przewidzenia, nagłość wnioskn p P a c a k a .  
Od kilkn dziesiątek lat trw a w alka językowa 
czesko niemiecka, a poseł Pacak  nagie ż ą d ., by 
izba uznała ją  za nagłą i załatwiła na jednom 
posiedzenia. Przypomina to historję o owym 
gagatkn poselskim, który ośw iadczył: „mnszę 
rozwiązać kwestję socjalną, gdybym nawet całą 
noc miał nie spać".

Oc»y wiście, te  posłowi Pscakowi nie o rzecz 
szło tylko o demonstrację. Sądził on, że Koło 
polskie pod presją kwestji szląsLiej głosować 
będzie za nagłością, a tern samem zarysuje się 
już wyraźniej zbliżenie się pomiędzy Kołem a 
Czechami, spesobność jednak do rzeczy — co- 
prawda pożądanej — źle była wybrana. Koło 
dla samej demonstracji nie mogło głosować za 
nsgłam  traktowaniem bprawy, która nagłości nie 
znosi, a argument, że Szląsk o i  stuleci czeka 
na przyznanie językowi polskiemu należnych mn 
praw, przemawia raczej przeciw nagłośoi.

P. P a c a k ,  nzasadniając obszernie na­
głość wnioskn, oświadczył, że sprawiedliwe upo­
rządkowanie stosunków językowych w krajach 
korony czeskiej mnsi się stać pomostem do osta­
tecznego pomyślnego i sprawiedliwego uregu­
lowania stosunków politycznych tych krajów. 
Mówca nie chce bynajmniej występować wojo­
wniczo przeciwko niemieckim współmieszkańcom 
Czech, lecz staje tylko w obronie słnsznego prawa 
swego narodu. Obecnie panujące atoannki nie 
dadzą się utrzymać zarówno ze stanowiska na­
rodowościowej sprawiedliwości, jak  również ze 
względu na rzeczową konieczność. J a k  naj­
rychlejsze zaradzenie złemn jest koniecznem.

Z dalszej dyskusji nad wnioskiem p. Pacaka 
zaznaczyć wypada mowę p. L e w a k o w s k i e g o ,  
który ■ tej sprawy wziął asumpt do zarzutów 
przeciw rządowi, zarzucając mn dwulicowość. 
Ani Niemcy, ani Czesi nie wiedzą, do osego 
rząd dąży. Z artykułu dziennika „Reichswehru, 
któremu insynnuje bliski z rządem stosnnek, de 
duknje mówca, że rząd zamyśla z w ielką ener- 
gją kierować przyszłymi wyborami. Mówca po­
dnosi następnie upośledzenie języka polskiego na 
Szląskn i oświadcza się l a  nagłością wniosku p 
Pacaka.

W  trakcie dalszej dyskusji zabrał głos p. 
J a w o r s k i ,  który imieniem Koła złożył nie­
długie oświadczenie. Mówca gani zwyczaj, który 
się zakorzenił, wnoszenia nagłych wniosków 
w sprawach, wymagających gruntownego zasta­
nowienia. Gdzie niema piekącej potrzeby, Koło 
zawsze głosować będzie przeciw nagłośei: to 
jest przeciw formie wnioskn, nie przesądzając 
jego treści.

,,Nie jest to csosym frazesem — mówił p 
Jaworski — jeżeli imieniem mego stronnictwa 
zapewniam, iż gorąco pragniemy, by naród cze 
ski osiągnął wszystko, co mn się z ty tn łn  ró«no 
uprawnienia należy. Uczucia, którym  ta  wyraz 
daję, żywiliśmy zawsae i zawsze niemi się k ie­
rowaliśmy. Z wielkiem zadowoleniem przyjęliśmy 
do wiadomości zapewnienie rząda, że dążyó bę­
dzie do pokojowego załatwienia kwestji czeskiej, 
a mając do tego zapewnienia zaufanie, nie bę­
dziemy krzyżować planów rządu przez nagłe, 
więc dorywcze sprawy traktowanie. Głosować 
będziemy przeeiw nagłości, mimo, że treść wnio­
skn jest nam sympatyczną, szczególnie ze wzglę 
da na ludność polską na Szląskn, którą się Koło 
zawsze gorąco zajmowało. (Żywe oklaski).

Wiedeń 7. listopada. Komisja bndżetowa 
obradowała dziś dalej nad bndżem minister 
■twa oświaty, mianowicie nad ty tu łe m : „uniwer­
sytety".

P. K a i z l  przemawiał w obronie wyższych 
■tndjów kobiecych.

Wiedeń 7. listopada. Przewodniczącym wol- 
nago związku secesjonistów lewioy wybrano naj­
starszego z nich wiekiem p. N i t s c h’ego.

Telegramy Dziennika Polskiego.*
Wiedeń 7. listopada. Cesara nadał w. ks. 

Borysowi Włodzimierzowiczowi wielki krzyż or­
deru św. Stefana.

Królowa portugalska n .d a łe  księżnie orleań­
skiej, Marji Dorocie, portugalski order L u­
dwiki.

Następca tronu rumuńskiego przyjmował 
hr. G łuchow skiego na andjencji prywatnej.

Wiedeń 7 listopada. Najwyższy trybnoał 
państwa odrzucił, jako nieuzasadnione zażalenie

g n in y  miasta Krakowa, wniesione przeciw po­
twierdzeniu przez ministerstwo oświaty reskryptu 
rady szkolnej krajowej, w którym  zakazano 
używać budynków szkolnych na inne, jak  tylko 
szkoły dotyczące cele, bez specjalnego zezwolenia 
rady szkolnej.

Reprezentant rząda Redel zaznaczył w cza­
sie rozprawy, że przez to mogłoby szkolnictwo 
narażone być na szkody, jak  to w mewie będą­
cym wypadkn miało miejsce, gdyż z powoda 
nżycia szkoły na  szpital choleryczny szkoła za­
miast 1. września, dopiero 10. września mogła 
być otwarta.

Wiedeń 7. listopada. Do Polił. Corresp. do­
noszą z Petersburga, iż następcą hr. Sznwałowa 
na posadzie j enerał gubernatora warszawskiego 
zostania szef sztaba petersburskiego okręgn woj­
skowego jenerał Bobrikow. Jen era ł - gubernatora 
Kankazn Szeremetjewa, który ciężko zachorował, 
zastąpi jenerał-gubernator transkaspijskiej pro­
wincji jenerał Kuropatkin.

W  kołach dworskich utrzym ają, iż w. ks. 
Sergjnsz, który objął napowrót posadę jenerał- 
gnbernatora moskiewskiego, pozostanie na niej 
jeszcze tylko pół rokn i będzie przeniesiony na 
inne stanowisko. Jako rzecz bardzo prawdopo­
dobną podają, iż przy zmianie rokn w. ks. M i­
chał nstąpi z prezydjnm rady stznu a stano­
wisko to obejmie w. ks. Włodzimierz.

Budapeszt 7. listopada Budap. Corresp. do­
nosi: Obaj ministrowie skarbn odbyli wczoraj 
w W iednia naradę w sprawie bankowej z udzia­
łem referentów co do niektórych jeBzcze nieia- 
łatwionyeh pu iktów. Minister skarbn L a  c a  e s  
odjechał wczoraj do Pesztu, inni węgierscy mi­
nistrowie wyjadą dziś.

Paryż 7. listopada. 2  okazji ślnbn ks. Orle­
ańskiego urządziło około dwudziesta rojalistów 
demonstrację przed pomnikiem H enryka IV. 
Dwócn z nich aresztowano.

Rzym 7. listopada. Major Nerazzini donosi 
że jego misja n Menelika znajduje się na dobrej 
drodze, ale nie można oczekiwań, aby pertrak ta­
cje zakończyły się przed końcem listopada. Jeń ­
cy są traktowani bardzo dobrze.

Londyn 7. listopada. Zaprzecaają tutaj urzę­
dowo pogłosce, jakoby Anglja m iała opuścić 
Cypr.

Moran 7. listopada. Ks. Wilhelm wirtember- 
ski um arł w nocy na udar sercowy.

Bruksela 7. listopada. Nowoiaślubieni księ 
■two Orleańscy mają przybyć ta  18. bm. i spę­
dzić ośm dni celem przyjęcia rojalistycznago ko­
mitetu

Wiedeń 7. listopada. W Karltaatrz6 wybuchnął 
wczoraj po południu pożar w dwóch lożach, który 
się jedaak udało wkrótce ugasić. Przypuszczają, iż 
ogitó był podłożony, gdyż firanki były nasycone 
naftą.

Dyrekt.-rem Karlteatru jest ten sam Jauaer, za 
czasów dyrekcji którego spalił się „Ringtheater".

Budapeszt 7. listopada. Między Kossuthem a 
Ugronem odbędzie się dzisiaj pojedynek na pałasze 
pod bardzo ostrymi warunkami.

Berlin 7. listopada. Od wielu lat przebywa­
jący w Berlinie literat francuski Gir rot le Gran- 
aourt został wydalony rzekomo z poli'ycznyoh po­
wodów.

Lipsk 7. lietopada. Sąd rzeszy potwierdził wy­
rok, uwalniający adwokata Friedmanna od zjrzntn 
oszustwa.

Rumpenheim 7. listopada. Księżniczka Fryde- 
rykowa Karolowa heska, slestra oesarza Wilhelma, 
powiła dwóch chłopców.

Paryż 7. listopada. Wersalski sąd przysięgłych 
skazał Artona na ośm lat więzienia.

Meran 7. listopada. Z autentycznych źródeł za­
przeczają o powstania paniki z powoda grożącego 
zawalenia się góry w Hofen przy „Pasterce." Stwier­
dzają tylko nieznaczne usuwanie się ziemi w niektó­
rych miejscowościach przy Pasterce — z powodu cią­
głych i długich deszczów. Z powodu tego opróżniono 
wiele mieszkań. O panice większych rozmiarów nic 
nie wiadomo.

Patersburg 7, listopada. Zmarł tu kniaź Iwan 
Golicyn, ochmistrz dworu carowej wdowy.

Monachjum 7. listopada. Przybyła tu ceza- 
rsowa austrjacka.

Wiedeń 7. listopada. Królowa portugalska 
odjechała dzisiaj rano. Odprowadził ją i poże­
gnał na dworen cesarz Franciszek Józef.

Buda-Peszt 7. listopada. Przed południem od­
był się tu pojedynek na szable między Ugronem a 
Kossuthem z powodu nieporozumień politycznych. 
Przy pierwszem złożeniu się otrzymał Kossuth głę­
bokie cięcie w prawe ramię, mime to ponowiono 
walkę, w której Ugron otrzymał lekką ranę w dłoń.

Przy trzeoiem złożenia się otrzymał Kossuth cięcie 
w odebraną poprzednio ranę, wskutek czego uznano 
go niezdolnym do dalszej walki. Przeciwnicy po­
godzili się.

Relchenuerg 7. listopada. W nocy z piątku na 
sobotę nastąpiło zderzenie Bię pociągów towarowego 
z osobowym na płaszczyźnie między Mozelą a Ober- 
rothenbach Jedna osoba zabita, a wiele rannych. 
Telegrafiozna komnnikacja została przerwaną, a ruch 
na torze tym zamknięto.

Telegramy giełdow e i targowe.
Wiedeń 7 listopada.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 8 30 
do —■— , na jesień od 6 31 do 6 33 owies na 
wiosuę od — '— do — , na jesień od — '— do
 , kukurydza od 4*49 do — '—, żyto na wiosnę
od 7 21 do — ‘— , na jesień — •— do — *— rzepak 
zimowy od — 1— do — ’—, jesienny od — •— do

Spirytus. 15' — as 15.20. Na listopad —*— .
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 50, Węg. 
Kredyty 401'— , Anglobanki 154'— , Wiedeński
„Bankvercin“ 256 75, Unjony 292'— , Laeoderbaaki 
246'—. Sztacbany 357 — , Lombardy 99 75, Elbe 
thala 273 50, Kolej północno-zachodnia 268 50, Ty- 
tuniowe 1 51— , Bima 237 75, Alpiny 83 30, Ben 
ta majowa 10125, Węg. renta koronowa 99 25 
Losy tureckie 46'80, Marki niemieckie 58 77.

Berlin 7. listopada. Giełda wozorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 229 40 (365 12),
Sztacbany 151 90 (356 41), Lombardy 42 90 (100 26) 
Disoontr 206 80. Usposobienie słabe.

Frankfurt 7. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
ay ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wiener Paritat). Kredyty 310 37 (365 97) 
z ta<*bany 302 62 (356*18), Lombardy 87 75
(100'79), Laura 159 30, Harpener 166 30, Disoonto 
207 50. Usposobienie silne.

P riy iizc ju tH  (to JLwoicu
dnia 7. listopada 1896 r 

HOTEL 20BZA. W. Niezabitowski z Lanek. fi. ar 
Dzieduszycki z Sieehowa. Z. hr. Tarnowski z T»inobiz*gu. 
M. Koniaruieki z Jarosławia. B. Wolfartb ze Słohody 
rungarskiej O. Sehnell z Firjejówki. A. Wolski z 
Łańcuta ____

N A D E S Ł A N E ____________

P a r a s o l e
wełniane, półjedwabne i jedwabne, prawdziwe angielski* 

w wielkim wyborze polecają:

Motylewski I Krzyszkowski
l w ó w

plac Marjacki 1. 6.

J h 3 L .  J o n a s z
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n t

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w a s a l n i e  p a p i e r /  w a r .  
ł o i e i o w e ,  l o s y  i m o n e t /  p o  n a j u ^ r z / s t n i e j *  

s s > e h  c e n a c h .

P R O  M E S  Y
do ciągnienia 14 listopada r. b,

n a  w ę g ie r s k ie  len  y s  r t m  1 9 7 0  pe 5 zł.
wraz ze stemplem; promesy na połówki tych logów po 8 zł. 

wraz ze stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron a względni* 

połowa

1 do ciągnienia 15- listopada r. b.
n a  S°/« len y  a u s t r .  Z a k ł a d a  k r e d y t e w e g e

s ie w . I. emisji, po 1 ił. 75 ot. wraz ze stemplem
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji sprasza się o dołącz - 
ale 20 ct. na oortorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zls* 
«enia na dwa dni przed ciągnieniem t powodu wyozer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

! 1 Odróżniajcie prawdę od blagi 11
dw a medale zasługi otrzym ał S. W Ni seo jew sk l za 

rrób znakom itych tutek nieklejouych ! — lak ie m  
(znaczeniem  żadna fabryka tniek poszczycić się 

nie może, poleca się również tui ki klejone z p ra­
wdziwego papieru egipskiego. -  P rostę  żądać tutek 

Niem ojowskiego! I W szędzie do nabycia.

Todzi

O ryginalną bieiiznę d r. prof. Jaegera, chustki i pledy 
zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, bluzki i halk i 

wełniane, poleca w największym w yborze najtan ie j

Magazyn Schayeróuu
1863 b we Lwowie. 1—?

L s k a r i  c h o r ó b  k o b ie c y c h  I a k n i s s r

Dr, Leopold ScheLleuberg
b, operator klin ik i położniczo-ginekologicznej profesora 
Chrobaka we W iedniu, b. asystent król. k lin ik i ch iru rg i­
cznej prof. U ikulicza we W rocławiu, b lekarz klin ik i 
chorób wewnętrznych prof. N othnagla  we W iedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy uiicy Kopernika J. 22, od 
8. do 5 popołudniu Dla nb>gieh od 9. do 10. przed poł.

bezpłatnie. 1815 1—?

W szech nauk lekarskich

Sr. E az im . P o d le w sk i
specjalista w chorobach skórnych i  weoeryeznych by ły  
lekarz kilkoletni i operator na  k lin ikach  prof. F o u rn ie ra  
i B esnier w Paryżu, L assa ra  w B erlinie i Kapoaiego w 

W iedniu.

Ordyaujt od I I .  do 12. I od 3. oo &.

ul, Oh.orążczyzny 1. 16.
D la kobiet i m ężczyzn osobne poczekalnie.

A W I Z O .
Niniejsrem powiadamiamy P. T. palących, 

że fabryka bibułek do papiorosów 8. D. MudiOllli 
W Tryóścla, która się przed IV, rokietu do 
szczętu spaliła, znów została odbudowaną i do­
starcza ulubionych patentowanych bibułek

„C L U B “
Można je  nabywać we wszystkich trafikach 

w  książeczkach po 75 sztuk za 3 ct i w  ksią 
żeczkaob po 100 sztuk za 5 ct. Są to obecnie 
najlepsze bibułki wolne od chloru i gliceryny

Ilość sztuk bibułki jest gwarantowaną.

Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się Zu 

wzglądu na liczne fałszowania.

MaWep licsslibelsliej iinaiy
Saueroruur

Który z panów adwokatów życzyłby 
sobie otworzyć kancelarję w miasteczku 
nader handlowem, siedzibie sądu, urzędu 
podatkowego i notarjatu, w którym do­
tychczas nie ma adwokata, zechce celem 
zasiągnięcia bliższych informacji podać 
swój adres pod godłem „Propozycja" poste 
restante Brzeżany.

Płaszcze,
bundy, burki (Loden) pledy angielskie i 

do powozów
o t r z y m a ł :

M arc in  M Oller
plac Halicki 1. 14.

T E A TR  hr. SKARBKA.

D z i ś :
Popołudniu o godsinie 8-ciej.

Galianii h czyli Trójka Halta ska
krotoehwila

derki

ze śpiewami w 5 aktach, 
prae* N ,« tro y 'a .

a 1J odsłonach

Wiecaorem o godsinie pół do 8-oj.

Sprzedana narzeczona
opera kom icznt w a ak tach, słowa K 

F ryderyka Sm etany.
OSOBY:

E rn szy n a  gospodarz 
K atarzyna, jego żona 
M ary n ia , ich córka 
Misza, gospodarz 
Agnieszka, jego druga żona 
Tomek, ich syn
Jan ek , syn Miszy z 1 m ałżeństw a
Kieżai, swat w ie jsń  
Bpringer, dyr. wędr. kom edjantów 
E zirsra lda , tancerka 
Mofli, indj >nin

Sabiny, m uzyka

Zskwapil, szynkarz 
A n d i lk a ,  szynkarka 

fizecz dzieje się w

, K ie s m u  
Kasprowiczowa 
Bohuss 

. K ratochwil 

. Skalska 
. Ja ro ń sk i 
. Je rzy  na 
. Bogueki 
. Leiewicz 
. B adw an 
. Jednsw ski 
. Noum an 
. Sauer 

C zecha;h za naszych czasów.

Jutro  „Świętoszek" komedja
Pcęuolin.

w 5 aktach Jana

Preblauska szczawa
aa iezT ttsza  a lk a liczn a  szczaw a a lpejska o znakom itym  skutku  w eh ron ieznyeh  
k a ta rach  a szszególn iej w firm o w an iu  się  kwasów urynow y«h, obron, k a ta rao b  

1 form ow aniu  s ię  kam ien ia  w p ęchęrzu  i  n srk ao h , oraz o h o ro b i, B rig h ta . 
sk ła d n ik i i sm ak przyjem ny jsBt zarazsm  najlep szy m  dj#t«fcyeznym 

P reb iszn a la l z a n ą d  b* cjzhw* w w F r e b la u ,  
poczta  S t. L asn h ard , K aryn tja . 601 1— 1

Prasz swe 
i antźwiająeym napojem.

Dobro mkmf podłości
jest n a  6  l a t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ,  500 morgów lasu, należą 
cyoh do tego kompleksu, można również wydaierżawić lub oddaielnie

kupić.
Pisemne agłosaenia upr&Bsa się łaskawie praesyłać pod następują 

eym adresem w łaściciela:
S0S5 EUD0X US URSAKI, M0LD. BANILLA.

sjłagodniojsze miejsce klimatyczną w niemieckim Tyrolu połudn ewym. 
S e io n  o d  1 . W r a e in la  d o  1 . C o e r w e o . 

g y  P r e a p e k t j  prsem  Z a r z ą d  z d r s j e w is k a .

Pożyczki
od 51.0 z łr . aż do w ysokośoi kw oty po 
trz«bnoj do z rażo w an ia , n a  n isk i p ro « s r t ,  
m ogą o trzy m ać  os. by wyżBzy«h stanów , 
dal*j pp . U rz ęd n ic y , Odcorowi*, P en sjo  
nió«i, P ,n « jo n is tk i .  Z ap y tan ia  l is to w n , 
pod „PaU rm o*  p o ste  re s ta n te  Lwów. 

A nonim y zo stan ą  bez odpow iedzi

owa

P a p is r  jedw abny , p a p ie r  k r« pow y, 
oraz  w szelk ie

Części składowe do kwiatów
d o s ta rcz a ją  fab ry k i kw ia t w f ilig ran o ­

wych i p ap ie ro w y ch
J .  T h e b e n e a  n a s t .  (M. Erfer)

W iid e ń . X III/5  i Sohliiohters, obwód 
C assei. N a jtań sze  ceny w sp rz td a iy  
hurtownej i d reb la igsw ej. N a jlep sze  
źród ło  z a su p n a  d la  odsprzedaw eów  
i nauczycie lek . Gotowe g srn iro w an e  
p rzed m io ty  i p ró lk i  w szelk iego  ro­
dzaju  w wi lk im  w y b o rze  P roszę  
żądać  ilu s tro w an y  h cenników  darm o 
i o p łaco n y ch . S p rzed aż  hurtow n*  
543 i drobiazgow a. 1—6

Celom położen ia  tam y nadużyciom  
podać do p u b licznej w iadom ości, że

n iek tó rych  restau ra to rów , mam zaszczyt

P I W O  O ł ł O C I J M I l I E
■ p rz e d a ją  u  s z k la n k i  ty lk o  n a s ł f p u j ą o e  f irm y  z

N z ftu ła  T o ep fe r, u l. T ry b u n a lsk a  12.
H. A u erhahn , re s ta u ra c ja  „pod sroczką" 

ul. K operu ika  10.
W ilhelm  A rnold , u l. B a to reg o  1. 16 
Jak ó b  L ew enhoek, uL T ry b u n a lsk a  4. 
Jó z e f E h rltch , K aw iarn ia  T ea tra ln a . 
Jó z e f  F lieg , u l. J a g ie l lo ń sk a  1. 22. 
A dolf G riinfold, Janow ska  7.
W iJhelm  H ellm an n , ul. K azim ierzow ska. 
D aw id K ossler, u lica  P a ń sk a  1. 13 pod 

„Sch lik iem *.
W ład y sław  K ozłow ski, ul. G ródecka  79. 
Je rzy  K irsch , ul. S o la rn a  1. 6.
M ic h a ł LandeB. u l. Skarbkow ska  1. 4. 
J a n  L udw ig , ul. K rak o w sk a  1. 7.

Jó z e f  Jan k o w sk i, ul. H a lick a .
J .  N ow oien iak , u l. K opern ika  L 4. 
Ssym on P ost, n i. K rakow ska.
K aro l P u y b y lsk i ,  T e a tra ln a  1. 13. 
A n ton i fiudz  iń ak i, re s ta u ra c ja  kolejowa 
k b rahaiu  fio lh b e rg , ni. K azim ierzow ska. 

H e rm an  S a lzb erg , u lica  K o łłą ta ja , róg 
K azim ierzow skiej.

S chu lim  Stoff , n lica  Sobiesk iego  pod 
„Słoniem *.

S. B. T iinzor, p lao  Chorążczyzny.
A n ton i U ń ia rz , ul. B a to re g o  i. 12. 
H en ry k  Y oise, P iw ia rn ia  O ioo im ska, róg 

ui. Sykstusk iej i S łow ackiego.i
J a n  W ażny, ul. C zarnieokieg*

Główno zastępstw o i sk ład  p iw a beczkowego

u pp, Ozyasza Wlxla i Syna ui. Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  Hr. B. J040 1 -?

P a w i lo n  o k o c im s k i  p k c  w y s ta w y .
S k ład  p iw a daszkow ego u  p. W iesera , ul. S ykstuska 14. T elefon  n r. 149.

N a  p rzyszłość  o g łaszać  będę każdej n ied z ie li w p ism ach  lw ow skich n azw i­
ska restau ra to rów , k tórzy p i w o  O k o o i m o k i o  sp rz ed a ją , a nad to  zas trzeg am  
sobie w y stąp ić  w drodze  tądow ej p rzec iw ko  sp rzed aży  obeego piwa pod m ark ą  
okocim skiego. JA.JI G Ó IZ ,  brow ar w Okocim ie.

M A G r A Z Y T S T  F T J T E R

BŁAŻEJ SZARKIEW ICZ
Lwów, ulica Betsrjgi I. 4,

posiada na składzie obfity wybór futer we waielkicb najnowsiych 
fasonach tak męskie, jakoteż damskie, oraz m aterje na wierzchy 
do fut°r i przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, wykonując takowe podług najnowszej mody i po naj­

niższych cenach. — Cennik darmo i franco.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N  i e d e r l a a d z k o  -  a m c r y k a f i a k l e g e  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

WIEDHfa.A .  K a lo w r a t r in g  O 
IV . W e y r ln c e r g a s s e  7  i 

C o d z i e n n a  o k o p o ć L y o ja .
O b jaS n lem la  b e  a p i

W i e d n i e ,  
ale. 201 1—?

Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym j]

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który uie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 

zęby po kilkorasowem użyciu odzyskują śnieżną białość, 
(Pudełko 40  oeetow).

Jodynie da nabycia w droguerji

T. P IL A R S K IE G O  i S p ó lid
L w ó w  —  E c ta l (ł«org«.



D zn3Ń m  7? I . A Tu.. 8 Lisi/part 150u t.

ALOSZĘ PETERSBURSKIE
m ę s k i e ,  d a m s k i e  i  d s i e c i ę c e  

i p n U i | t  pc w a - a h  f i k r y t i a y ih

m S M Ł Ł tr  GABRIEL
we Lw ow ie, p lao  B a lick i l 3.

R O N D E L  K U K S A

n r .  A D L E R A
pl. M arjacki  1. 9 , obli-ie  zaopatrzony  
w świeży i m ed sy  towar,  p o le ją  się  

względom Sz»n. Publiczności.
— U ejjr  b s r d io  u l t k  e  -

W y jp rz e J a i  daw niejszych  tow arów  
i re sz tek  odbyw a |t«  codziennie.

Drobne ogłoszenia.
l>oniesionia /ozoiaite

p o  l ’ |,  c e n ta  o d  w y ra z u .

T  « * u i e ,  w a u n y  i  t o a a e  w  * « ■  
3L d k ł a t r f i c  t ł > ( p l « l L w y m  G r o s a  i
i a k l  i rzy i.l/ey Akademickiej 1. 10,
't '.r a r ie  c o d z i e n n i e  od godz. 6 . rano 
do 9 wieczorem, zaś w niedziele  i św ię ta  
■' godz. O rano do 3 .  p o p o łu d n iu .  
Ł aź n ia  d la  p a ń g a ż ie g o  p ią tk a  od godz 
2 . do 7. wieczorem.

Ka m ie n ic a  d w upię trow a fio iad eek itb  
6 de ip rz e d a n ia .  B liższych  szczegó­

łów u d z ie li d ozorca  ta m ie . 854

T T r z ą d  p o ^ i t u w y  U s i r i y k l ,  po
U  trze b u je  ba rd zo  ru ty n o w an ą  ekepe 
d y to rk ę  i te leg ra fis tk ę . 774

T / o t i c y p r e u P  a R e r o b a ^ k l  z jedno-  
ro a  p ra k ty k ą  szuka  posady. — 

A-Jrn'-: F e l d m a n  poste  r e e t i n ’e Lwów.

g U  g l y  k o r e s p o n d e n t  w języku
pole ' ' 'm ,  ru sk im  i n iem ieck im  p ra -  

posade każd i j  chwili .  — 
adm in is  rac j i  „Dziennika*.

.yuie zm ien ić  
W lai.-niośó w

R ' "
> w e r  pneumatyk u ż y w .n y  w d o b r . m  

skin e fcnpię po.l -d re  em : A. L. 
f j 'S te  r - s t a n t o  / k l e s z c z y k i .  848

L c b n l k  fachowo uzdolniony z d tu ś iz ą  
p ra k ty k ą ,  szuka c d p sw ie d n e j  posady 

twraz. Z g łoszen ia  : Leśnik,  poste  re s tan te  
Sądowa W iszn ia .  772

H andel  S t .  R o m a u o w l e z a  w Ko­
łomyi poleca świeżo kiszone r y d z e

w f .seezk ao h  ócio kilo yych z p rzesy łką  
pocztową po 1 złr .  7 ® ot. r 6 ‘

r y r o g u e r j a  z obrotem 15 mille  w wrę 
LJ kszem mieście zaraz  do sprzedan ia ,  
odpowiednia  s z z e j ó l n i e  d la  pp  a p te  
ka rzy  chcących  d z iec i  i z e  kształcić  
w szko łach  g im uaz jz lavch  K a o i ia t  p«- 
t rzebny  3 —4 tysięcy . Zzło=z»aU l ie ts  
i nc  : J a m ró g ie w ic z  Z a le c z tz jk '.

B e z  p r u c ia  I
P rry  m uje do chem icznrgo  izy rc cz e n la , 

odnaw ian ia , p ra so w a n ia , w iz e k ie
Ubiory nyskie I suknie damskie

p ie rw szy  w iedeński z ak ład

o z y s z o z t n l a  p l a m  

SZYMONA WEISSA, Kopernika 12
t / t f~  N a  ż ąd a n ie  czy izezę  ub iery  zupełnie 

w p rz ec ią g u  k ilk u  gadzin . “W

NOWO ZAŁOŻONY

Wił! S™ NLT
poleca

KSIĘGARNIA POLSKA

I i ł  j i l e t*  z d o h r t g i  domu, znajd iz ' '  
n i- j . -e?  j a k o  p r a k t y k a n t  w p i e r w s z o ­

rzędnym h / n d u  drobiazgowym, 
i  tau/słuwów.

F i io u s ,
770

O l b r z y m i  w y b ó r

b a rc h an ó w  kalot u w y ch  I b ia ły ch
po leca  a i j t a n i e j  m agazyn

J. Drexlera i Synów
j l a c  K a p i tu ln y  2 

Próbki na  iądanie .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2 t)Ok oj 
SI.

a f rontowe z ku hn ią . W ał owa
Sól

BOLESŁAW JamŁOWSłi
pracow ała ru aza lk a rsk a  1 a p rze o a i a r e t i

we Lwowie ul. C zara itek iag o  L 2. 
poleca  broń m yśliw śką w szelkich S je te - 
mów pod gw aranc ją  w ypróbow aną i n re -  
gulow ną. Sprzedaż tasak  aab ijew y eh . 
m aszynek do nab ijan ia  i aak ręcan ia . Re­
konstruowane naboje , rów nie! m iark i na  
proch zastosowane do k a lib ru .— W szelkie 

reperacje  p rzy jm uje  s ię  pod gw arancją.

o b ó j  f ro n tiw y  z p rzed p o k o jem . So- 
b is s i i ig ?  34. 853

Korespandensja prywatna
F .  F .  [F  F .)  D arnj — brak  zam iaru  

■egnje ehęó nozyakn. P t  o s ta tn im  liósU  
i pe  T w e m  pobycie, b y ła n  b a r d u  
• ł - k ą .  Aby n o ikaąó  aza leB yeh  w z r t ia ić  
1 a ie p e re z a m ie ń . p r  iz ę , aby z e s ta l  , 
tak  jak  Jest. M iłośc i mu jej nie n ie 
a ia le a i —  p rzy jac ió łk ą  Ci będę de e i u -  
t n ’ej ehw ilL  — T w e ja  851

T Y L K O
W R SST A tntA C Jl

NAFTUŁY TOKPFKRA
u lica  T ry b n a a le k a  1. U , w la n y ,  

m o tn a  dostać co d a ien a ia  •  godaimla fl, ra a a  
uorae© ia la d a a ia .  ' ^ |  
C E Y S I K :

P ieczeń w ieprzow a e k ap o n t^  . - . 15 et.
S iekane p ł t i c k . f i ................................................   I I  a
F l a c i k l ....................................................................... 1* „
N óżka cielęca a c h r r a n e a  , . . . 10 „
K iełbaska z ch rzanem  .  # . . 5 a
K aw ior , . . . • , • . 14 n
O biad w  abonam encie  . . .  . 4 0 .

W szelk ie n a p itk i w  n a jlep szy ch  g a tn n k ack  
po cenach n aj n m ia rk o w ań az jck  ; d la  pew no ic i, 
ż« pochodzą z m ojej re s ta u ra c ji , d a ję  odbloroom  
z c a c tk i .  N ajlepsze W IN A  pe cenach  a a j ta ń ­
szych, począw szy od 40 ct. li tr .

% w ysokiem  p o w aia n lem
________________ N a f tu l*  T o ep fe r .

W E  L W O W I E
p la o  HKdlarjaoltl 1. 11 .

Tanie wydawnictwa P e ts rsa ,  
I itoifla, Sieingraoera  i innych 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie.

U s t a l a n i  w y s y L i m ?  t u t  
ż ą d n n < e  b e z p t H t u i e .

11 O o ć L z i o i b .  1 i
N A J P Y S Z N I E J S Z E  Ś NIA DA NIA .

Wielki wybór g o r ą c y c h  i z i m n y c h  smacznych przekąsek.
B U F E T

k i g a t o  w y p o s a ż a n y  w  u m i e  d o b o r o w e  p r z y s m a k i .
Piw o  pil»nt ń-ikie, P o i t e r  ang ie lsk i ,  Koniak, W ódki,  W in o  h ;szp»ńik ie  
. B o d ig a *  na k i i L s z l i , .  Wielki wybór W in  Ł ustr j»ek ieh  i w ę g ie rsk L h

pclm  a
Lwó#, Akademicka 3. Jan Baczyński Lwów, Akademicka 3.

Taniej Jak w m agazynach zagranicznych.
(N O W O ŚC I!/

Z  A B  A  W  K I  1)  % 1 E C 1  JS M E
\N O W O śV ;i i ) .............................

« i R l f  T O W A B Z Y S f t I E
(N O W O ŚC I !j

T O  W A R Y  G A Ł A M T E B Y J M E

L . 4725.

O G Ł O S Z E N IE  L I C Y T A C J I .
M agistrat król miasta Żółkwi rozpisuje niniejasem licytacją ofer

propinację 
23000 złr.

3500 złr

tową na wydaierżawienie praw a propinacji miejskiej ua lat trzy, t. j 
od 1. stycznia 1697 do 31. grudnia 1899.

Jako ceną wywołalną ustanawia się czynsz roczny za 
miejską t. j Żółkiew miasto — W ioniki i Zamek .
Z a  prawo propinacji wyszynku w sątiednich gminaeh
Soposzyn, Koroicielne ad Soposzyn, Czernyszów ad W ią­
zowa jako czynsz roczny . . . . . .  ._

razem . . 25500 złr
Termin do wniesienia ofert opieczętowanych z podaniem nazwiBke 

oferenta i miejsca za-nieszkaoia, niomniej zaopatrzonych l0°/o wadjum 
w gotówce lab papierach wartościowych, ustanawia się na dzień 30. listo 
pada 18s6 od godziny 10. do 12 w południe w biurze Magistratu 
Żółkwi.

W arao k i.to j 1'cytacii megą być każdegv dnia w M agistracie w go 
dżinach urzędowych przeglądnięte

Z Magistratu.
W Żółkwi dnia 2. listopada 1896.

(NOVi O ŚCI!)
a B T I  B lU Ł Y  m o o m e  d a m s k i e

w y b ó r  o l b r z y m i

Y A JlY ltSZE  
poUoa magazyn firmy

K A L C Z Y Ń S K I  & O B E  R S  K I  
Lwów, ul. k a ro la  Ludwika 1. 7. — Fifja ul. Hdlicka i. 6. 

L o i i u l k i  o h  ł a a k a a w e  ż ą i t s i Ł l e  g r a t i s .

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą j

i \m M  * HERBATE ROSYJSKAJ
■l tegorocznego zbioru m ajowego p o U -a  handel

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 fe u t  „F am tliju e i*  bardzo  iL b ro j . . s ł  t .4 ‘»
11 f. „Melaiigo M o s t /u "  w o ryg. opak. najl .  2 .Ó0

. V JS® .........

......... . Sb'•V-.? Ą '1  i. „a ie lau g e  de i r fo s f / s"  w oryg. opak. na jl .  s.ob'
/ r  (U°. .ji-w5 ^  1 f. „ Im peria l*  t o sa r sm e j  w aryg. opafecw. 8 .5U,

" <?-.< 'IV śk /  1 f. W w i o i f i S ^  z ii-til-OiM. herb* ' keriatow. t 80j
2s a k o m l t a  K A W A  a C »yla i “  f r a n c o  5 k i l o  .  .  ć . E O

P r e c z  z s z tu c z n e m  w in e m !  

N a t u r a l n e  i  c z y n t e

W I N A
stołowe, deserowe i hiazprńskie 
lecznicze w najlepszych gatunkach, 
iciśU wedle węgierskiej ustawy o 
wiaie, dostarcza pod korzystnymi 
warunkami, po najniższych cenach, 
gw arantując aa dobroć takowych 
pierwszorzędna protokołowana firnu

Gl&come Zułulicb z F.umy.
Cenniki i próbki na żądania bez 

płatnie.
M. SCHLOSSER

i039 w Kołom) i.

- B  *  S T E  ,

.2
o  M -  g  fc o * 7  »  A  ch ® o  SS9 -2 '5 ^ I

H .=  © 4  . 2  ffo- 2
•- e4 u. w^  a  -łsi a  -rsi ?  -m

Nj i F imirflitjąci 
irwur

w edług przepisów  lekarza  iz tsbow sgo  
D r .  t f * l l « r a .  d. EL d A. 

o i  la t w ielu znany  środek  w zm acnia- 
jąay  przaoiw  i t w e z o s L o a i n  a t l a  
b l e n l m  s t a r y c h  t m ł o d y c h  
m ę ś c z y w ,  aą z dokładnym  przepi- 
sim  aży e ia  jed y n ie  i  praw dziw e de 
nabycia  po eonie 3*10, pocztą  o 25 ot. 
drożej za lis t frach tow y i opakow anie 
w aptece  pod d  w J e r a y a a  ar W i e  
d i  z  Y t ,  V im io « r g iS s e  » 3 , 
gdzie na leży  adresow ać p isem ne /g ło ­

szen ia .
P ro s tę  ten ineerat zachowa / .  

g d ł a i t  w aptece  P io tra  M ikalaseha 
we Lwowie. 652 1 —32

A m a t o r o m
dobrej K A W Y  polecam w wielkim 
wyborze i po najtańszych c-nach

K a w y  C ey l ń sk i? .  

J A N  M U S Z Y Ń S K I
Lwów, Rynek 1. 40.

W ACHLARZE
z p i ó r ,  koronek, gazy, sz>Id 
krętu, kości słoniowej, fańta 
zyiue, Mignon o i I 5 0  Wachla 
T28 do naprawy i fryzowtnia 
przyjmujemy. Karnety do wa 

cblarzy od 40 ct

Banu i Sxniie»sli
L w ów , j,I* c  H a r ja c k ł 1. 8 .

(rag Hetmaóskiaj).

r?ł PUDER

ULI DTRSYiBABlA
S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE 
i WYDELlKATNlEMiE 

CERY
Kajbardzie] eiegancki puder toaletowy balowy I salonowy

b i a ł y ,  r a ż o n y ,  albo ż a ł r y ,
Cbemlnzoio analizowaay I nzesay przez

P P .  J .  J .  P O H L  - C. K. PROFESORA WE WiEDNIU,
P is m a i  uznaniem s  najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tanssig,
C. k  H adw araege dasU w ey I fa b ry k u rta  d s il lu ta y a k  a y d a ł  taa lataw yok .

S k ł a d  g ł ó w m y  p e r f a m a r y ] < w  M ł o d n l a ,  I .  W m l ł z e i l s  n r .  S .
D„ nab y cia  w e  L w e w l e  o Ł  R n ek era  ap t., Jana D aiew ońak iago , S u n i i ł j w a  G a b ry s ia , A lojzego H flb n o rł, 

Kaaoz yńskiego 1 O berzkiogo. W łodka i K r . j .w ,k ie g o ,  O. T . W inek  o ra  i S y n a ;  w  T a r n o w  o  : M oritz  F le i .e h o r  
ju n io r w  P r z a m y  d l a  i M. B a rta ea a n , A lo lf  S p a e hnor i wo w ioln a p te k ac h , p o r f a n orjacb  i d ro g n o rjask .

Cena puszki zł. i.20.
Box>yłka za p obran iem  
l a e  peprzedniem  p rz y sła ­

niam  p ien iędzy .

l l o z k l a d  j a z d y  p o e lą g d i r  k o le j ó w y e h  d la  m ia s t a  L w o w a ,
w edle czesu  środkow o-auropejsk iego  późn iejszego  o 36 m lno t od szasn lw ow skiego , w sżny  od 1. m aja  1806 i .

y-

'P reiąg  godzina edofcedzi za L w a w a :Pceżąg gedzina przychodzi da Lw aw a:

mi* fezsuy 7.5 ■J i  Ja i-o ^ a
o t/b o w y  7 28 z S -.ez /w y  i C zerniow iao

n 8.15 z fo k s la  i J a ro s ła w ia  p rzaz  Rawę
r 8.— ze S try ja  i Ł aw o ezn eg ;
„ 8.15 z Podw ełoczysk  i B rodów
„ 6.55 z K rakow a w po ł. z N . Sąazsm , Ja słem

i  K aw ą 
n ii : j:iny i l ii   ̂ Jen o w a
, o«p ts z .  l.aO  z t r a k o w a  w p o łąc ze n ia  z N . Sąozcm ,

Zagórzem  i C hyrowem  
„ 1 51 ze S try ja  i L aw o ezn rg o  w p c łą e z 'u iu

z C hyrow em  i  S tan isław ow em  
„ 2.01 z Saczaw y 1 C zsrniow ieo
.. 2 ós z P odw ełoczysk  i Krodów

oeobiw y 5.10 z Podw ołoczysk i  Brodów
,  5.45 z B ełżca  w p o łą c z e n iu  z Sokalem  i J a r o ­

sław iem

Noc

pcep/eez.
i sor/L Wy
pOSpi: sz.

n
osobowy

U

6.18
6 5 5
7.43
8.03
8.45
9.30
9.55

i t .0 5
10.10

12.10

' Ó.IĆ

z S ucziw y  i C zern iew ice  
z Krakowa w p o łą c z , z R czw adcnem  
z Jan o w a  
z B rzuchow io 
z K rakow a
■i K rakow a w poł. z N. Sączem  i  R aw ą 
z Snezaw y i C zerniow iec 
z Podw ołoezyak i B rodów  
z Ł aw oeznrgo  i S try ja  w poł. z C hy­

rowem  i S :-n isł»w ow em  
z L aw o ezu tg o  i ś t r y ja  w poł. z C hy­

rowem i  S tan iiiaw o w sin  
z K raso w a  w poł. z N .śą o z e m  i Ja s łe m

p o sp ia sa . 6 .—  do Podw ołoezysk i B rodów
„ 6 10 do C zam iow ieo  i śu o iaw y

8.40 d> K rak a  wa w poł. N  Sąozem  i R ozw ado* . 
m ieszany  9 15 do B ełzea  w po ł. S k o tm  i Ja ro s ła w ie m
a s o b e /y  9.S0 do Podw ołoezysk i Brodów

„ 9.35 do S try ja  i Ł aw oeznego w poł. I  C hy­
row em  1 S tan is ław o w em  

m ieszan y  9 4 5  da Ja n o w a
„ 9.55 do K rakow a w p łą - z r n iu  z Ja s łe m
,  10.25 do C zeraiow i- e i Soezawy

a iesz. 2.11 do P odw eło czy sk  i B rodów  
owy 2.45 do C zerniow  ee i Saczaw y 

posp iesz . 2.50 do K rsk /w a  w poł. z R aw ą i Chyrowem  
osobowy 3.— do Janow a

,  8 .0 ) do S iry ja  i Skolego

P r z ó w y b ó m  w  tn a k u  I za p a c h u
przez g U B C  ip raw ad zan e

H R R B A T Y
chińskie

a mUkpnioie: >/t ki. rf
#. a Ałfsłtm - • M a a d a r ia *4 j

n h j ^ m d a i e j s * * ..........................5* _
Nr. 1 . „ T a sz a 4* P e r/* C h in , żó łto -bw . 4*40 

r * *• »Juntojvżł4a p 6«hAtt b i a ł c - k ^ .4*— 
Nr. 5J. ^Niindźyn*1, cza ru a , moona . . 3 20 
Nr. 4. jS ooehong", m ało a a rk o t. . . 3*80 
Nr. 5. „C ongo“, fam  iii j a  a dobra  . . 2*-*- 
Nr. 6. „Proszok herbaciany®  , . . . 1-59 
w r* o* nW ysiewki® 7, n a jL  h e rb a ty  . 1-70 
N r. 8. gSouahon^®, mało nark o ty czn a  3*60

pol«ca łiA>fDKŁ

S t ,  M a r k i e w i c z a
we Lwotcie, te Rynku l. 42.

N o w e  T a ń c e
do n ab y c ia  w k s ię g a rn i

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w e L w o w ie -

C tibdlka. L ie b ts  ra u m -W alre r  .  . 1 : 0  
Dnoze. D isy B —,9o
Gerchen. Armenischer n . — 90 
Gerohea. Su eacs Gebsimniss

W a l z e r ...........................   — .90
Liaoka. ,8 e im  Souper*  W alzer — .60 
NiuaiaBB. O lg a — W alzer z o p e ­

re tk i  ,D e r  P jm p m ajo r*  . . I .30
R asd sr. G o n d o lie r-W alz a r . .  1.08
Rossazwalg. C haneonett«n-Q as-

G rilli*  ..............................................  75
Wagner Keeke F ra tz e n  W .lz e r  1 — 
W rożikl. 2 m a r i te  Sokołów  na 

p am ią tkę  I ii .  zlo tn  w K rakow ie 1.— 
Tannd L aeh tan b an -W alza r 
T raM la ta a -.

Walter .
Za p rzeey fre  p 101 ą 

pe 10 centów  do k a td e g c  u tw o ra .

t .r o w i  p ła ? . W e Lwow ie w ap tek ach  
pp. M ik o la a e h a , W ew ićrak iego , E h rb a ra , 
R a c k s ra  i K rzyżanow skiego . W  K rako-
n ie  w aptaY )ch pp. W iszn iew sk ieg o , 

R rd y k i i T rau o z  yń ikipgo.

M ANDEL

RIEDLA
W E LWOWIE

1.2J
K iiie tte r le n n e a -  
• • • • . * . .  —.90 

d o l ie z a  się

N oc

mieszany
oeobowy

pospiesz.

osobowy

6.45

7.05 
7.22 
8.55 

10 .1 : 
10.45 
i 1 .—

4.40

5.2-’

do K rakowa w p< łącz . z N . Sączem , 
Z agórzem  i Chyrow em  

do Sokala  i Ja ro s ła w ia  p rzez  Rawę 
do S try ja  i Ł aw o ezn eg ) 
do Janow a
do C zern iow ieo  i Suezaw y 
do Podw ołoezysk  i Brodow  
do K rakow a w poł. z Ja s łe m , R  zws 

dowem i W. Sączem  
do K rakow a w pc ł. z Chyrowem , J a  

słem , Rozwadowem  i N. Sączea. 
do S try ja , Ław ocznego i C hyrow a

Jedyna niezawodna trucizna
na tzc*ury, tnyazy domowe i polne
Przewyższa wszystkie dotvohoz*s w tym 
ceiu używanie. Dzfała  t ru jące  t y l b o  
nżi g ryzonie  (g lir-s ) :  szczur, mysz, k ró lik  
rp.; d i s  ludzi  i z w ir rz ą t  domowych jak  

n irs ,  kot,  drób itp .  n i e  s z k o d l i w a .
W yayłki  w puszkach po ct. 3 \  69 

■ zł. 1 . pocztą  o K- c t.  wiocej iza  l is t  
fr.asht. i opakow.) uskutecznia  odwrotnie  
•j» pobraniem  2198 l —?
Sk!ad I laberaterjum  przetw orów  o bess

J A K A  M i U U Y l K *
mag. farm. 

w K a  z* h 11 t .
/ > 1. trucizny zł. 3 — 4*1,  kl. 7 zł. 60 ct.

H ur tow ny  skład  na  Lw ów : L .  W ł o -  
j|«4t I A M ra|«-w s‘J .  --  A p te k i :  
Kańczuga, Medeni<-», Mielnica, Prsemyól 
S. Lspiankiewicz;  Raw s Suska ,  Sokal,  
W are ł ,  W ojn i łów  — Sz ląsk :  B ielsko : 
S G ntwińiki:  Jsw orze  : A. J a n ick i .

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnera, o smaku czystym aromaty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  S O L E C K IE G O
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kile kawy CEYLON zielonej d r e ln e j ...................................................90 ot.
» „ „ n ,  średniej . . . . . .  . . . . . . 1  ,
a » ■ n „ p r z e d n i e j .......................................... 1.04 r
> ,  ,  „ a g ru b o z ia rn is te j .......................................1 0 8  ,
-  » > > n  n wybieranej...........................................1.10 „
n n n n „ perłowej  ................................................ 1 OS „
n « a MOKKI a r a b s k ie j ....................................................   . . 1 0 3  „
a a n JAWY z ł o t e j .......................................................................1.08 .

Przy odbiorze kilograma w miejseu bpnst O centów.

» J - t r a w n i ł - jB Ł a  zn w s z y s tk ic h  w ó d  m in e r a ln y c h  
z a w ie r a j ą c y c h  a r s e n  1 ż e la z o ,

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
pe s ł .  106 , 1 55, 2 —, 2 25, 2 50 i 8 
K e B z a l e  z p rzodam i pikow ym i 1 f»ł- 

d sik am i (zak ładkam i) pe z ł £-75 i j .  
K e s t n l e  kelorow c, k retonow e i 

ezfo rtow e pe z ł. 2 50 i 3 7 5  
K o e z a l e  n o e u e  po zł. 1 5 5  i 1-90 

ozdabiane n a  wzór u k ra iń sk ic h  po 
z ł. 2 80, 2-60 i 2-76.

K u  M i a l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po
z ł 1-40 i 1 60. 

r ó ł k e a c u l k l  z kołnierzami 50 et., 
baz kołnierzy 35 et.

K j j / E s o j r y
po ot 90, zł. 1 0 5 ,1-15, 1 45, 1 85,1-80. 
K s l e e o a y  d l a  c k ł « p a k ó w  po

85, 95 et. i z ł. I 10.
K o ł n l e r s e  tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
P t M m h l e t j  tuzin po zł. 4 i 4 8 0 . 
C h u s t k i  płócienne, tuzin zł. 2*50 

P r a w d z i w e  B a a k i e

SKARPETKI, POŃCZOCH*
d la  pań , panów  i dzieci.

M K  A W I T Y
w największym wybarze. 

O r y i c l u a l u u  p r o f .  d r a  J f t g - e r a  
w y r o b y  p o  c e u a c h  f a b r y -  
c z u y c h  z na jsz lach e tn ie jsze j wełny, 
zalecane d la  osób w ątłego  zdrow ia.

ła tw o  się przezięb iających . 
Ksszule 1 s  o-
kaftaniki 
Kaleson;
Skarpet!
Ogrzewacze na żołądek 
Kawatze
Kamizelki męskie włóczkowe z rękaw am i 

po z ł. 5, 8 i 7.
Z am ów ienia z p row incji w ykonują 

się  n a js ta ra n n ie j.
Na żąda ale szczegółowe oannlkl,

• w a r u p a s n a  v 
i m i n e r a l n a W y l ą c  zna  

wysyłka

^ ^ a w i e r a -  
j^ca arsen i żelazo 

BBEBBEMCL4w BOŚNii

na

c a ią  z ie m ię
przez

H i ;  /V K I K  A  M A T T O I U r J E O O
T u ch lau b en  14— 16 W I fc. N M J iim il ia o s tra s ic  5 

212 1 —? W .ld p re tm ark t 5.
K tu h b a d , Francsnsbad. — M attoni i  Wille, Budapeszt.

ny I majtki 
itki I psńozoohy

VI SB
2 -3
— E.
0.“
2 .B

W i e l k i  k r a c h . !
N e w y  Y o r k  I  L o n d y n  n lsuB zsnow ały  i e u ro p a js k i tg )  

k o n t /a e n tu ;  p iw n a  w ie lk a  fa b ry k a  w yrobów  sre b rn y ch  zobaczyła się  
w ięo ip o w edcw aną  s p r z id ió  osły  swój zap as za b a rd io  m ałe odszkodo­
w anie s i ł  ro b eczy tb . Je s te m  upow ażn ien y  z lse sn ie  to p rzep ro w ad z ić . 
P o 8t ła m  tedy  każdem u następ u jąc*  p rzed m io ty  jed y n ie  za  h o n o ra r u/u 
w kw oeie s ł .  Ó .Ó O , a  m ia n o w ic ie :

6 sztuk naj] asżow  atołsw yoh z p raw dz. ang . k lin g ą ,
6 sztuk  am eryk. pa ten t, arebrnyob wldsloów z jednej sztuki,
6 eztuk am eryk. p a ten t, a rebrayek łyżek,

12  sz tuk  am eryk . pa ten t, ireb ray o b  łyżeczek de kawy,
1 sitaka ameryk. peten t, a reb rn a  cbacbla da rosołu,
1  sz tu k a  am sryk . paten t, s reb rn a  ohoohU de mleka,
2 sztuk am sry k . patBnt. s re b re e  kaheozków de ja j,
6 sz tuk  ang ie lek , apedenków Y lotaria,
2 sz tnk i efektow nych lich tarzy  etołewyoh,
1  SKke de herbaty ,
1 sz tuka  n»jL pn tzeozka do oakrn,

i

4 4  sz tuk  razem  ty lko  7 ł .  O-OO.
W szy stk ie  powyższe 4 4  p rzed m io ty  kosztow ały  wprzód 40 zł. 

i są  obecnie po m in im aln e j cen ie  x ł .  0 * 0 0  do nabycia  am erykańsk ie  
p a te n t, sreb ro  je s t  n a  wskróó białym  m eta lem  zatrzym ującym  barw ę 
s re b ra  p rzez  25 la t ,  za 00 r ię  ręczy . Ja k o  n a jlep szy  dowód, że inserat  
ten  n ie  p o lig a  n a

u a  ż a d u e m  n a z n s tw le ,
obow iąznję się  każdem u, komu tow ar nie konw enju je , p ieniądze bez p rz e ­
szkody zw rócić, i n iech  n ik t nie opuszcza sp o sobnesei kup ić  sobie ton 
przepyszny garnitur, który u a d .je  się  ez jzo g ó m iej, jako

m m e  podarci aa Gfiazdię i Nowy Gol
jako  podarek weselny i okoliczneóolowy, oraz do każdego lepszego gospo­

darstwa demowege.
Do nabyc ia  t y ł k u  u 1 0  1—9

A .  H I R S C H B E R G A
głównej ajencji zjednoozsnyoh amer. fabryk patent, srebrnych wyrębów 

w W te d u iu , I I .  K e u b r a u d e t r a s s e  1 9 /t f . 
T e le f o n  S r ,  7 1 1 4

P rzesy łk ę  ua  j r o o i n r j ę  za p )b ran ie m  lnb  psp rzed u io m  przys^aoic  u
należytofci.

Proszek do czyszczenia do tego 10 ot 
T r a w d z tw e  t y lk o  ss n b o c z ;  ą  m a r k ą  (m etal  zdrowia).

W y c ią g  z plB in n z u a n la  :
Z p r z f s j ł k i  n ak ry ć  s to łowych je  stem bardzo zadowolony i może p an  tT  

■   . o  —  u ------) - / (■ /— łam ies tn ic tw a .  ^  9  4 *
k u rzędnik  nam.

liczyć na 
L  w ó

siększe zam ów ien ia  od tu te jszyeh  u rz ęd r ik ó w  n am iestn ic tw a.  
5./1 1 8P6 Ludwik Stecher yon S eb eu i t r ,  c.

Z p rzesy łk i  byłem  zupełn ie  zadow oloną  i proszę o je s zc ze  j -d o ą .
A c u  W e s e l i  b. S d a a ,  Morawa. Franc iszkę  Wciman

F ł f i w  t  f a b ry k i  n ^ l a i a k ^ i . Z  Drukarni .Dtiunnika Polskiego" po i n anądoa Franoisakn K-ttuer»,
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